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Redaktor J6gO zuzlępca przyjmuw 
od godMny 4d Z % południu 
WARUNKI PEENUMYRATY: 
PRENUMERATA miejscowa è od 
raniem numerów w administr, „Dcha 
1 zł 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gi 
Od dnia | stycznia 1983 r. prenume 
rata  zsamiającowa z przesyłką pocztów 
"Yom JA 250 miesięcznie lub 7 sł 
kwart prsy pie N keótyk 
romet zagrańńGia m O 
Afiykuty nadesłane tes osmętzobią tw 
norarium Owatane w sa bęzpigtnć 
Rękopisów zarówno tżytych jak f ed 
rzuconych redakcja nie zwraca 


Łódź czwarte 


k 30 marca 1939 r. 


trawa teksiem t.j), l-sza strona 60 b! 
m w. ma-m 1 iam, str: 5 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi %© gr. zwycz. 15 gér 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dl: 
ezrobot. | zł. Ogłoszenia dwukolorowi 
« 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
we i wójkolorowe o 100 proc. droże; 
) ia adwokatów ryczałtem 26 zł 
eny ogłoszeń niedzielnych sę o %5 proc 
droższe 
W wydaniu ogóinopojskimmi 
ža 1 w. mm w. 1 łamie szey 70 m-im 
(str, Głamów) - 1zł. drobne za wyraz 24 g) 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 
P. K. O. Nr. 602,880 
Bpłata pocztowa nuiszozona gotówką. 


Pośpiesznu budowa amerykańskich olbrzymów powietrznyc 


Samoloty przewiozą żołnierzy do Europy? 


Sensacyjne oświadczenie ministra wojny Sianów Zjednoczonych. 


szych kołach politycznych ogromną sensa- 
cję wywołało oświadczenie amerykańskie- 
go ministra wojny, który podał do publicz- 
nej wiadomości, iż w zakładach towarzy- 
stwa „Douglas Aircraft Company“ w San- 
ta Monica w Kalifornii znajduje się w bu- 
dowie 100 bombowców-olbrzymów o 'za- 
sięgu 8.000 kilometrów, przy czym każdy 
będzie mógł zabrać na pokład 150 żołnie- 
rzy. Samoloty te są specjalnej konstrukcji, 
wypróbowanej już w międzyczasie, a bu- 


WASZYNGTON, 30. 3, — W  tutej- ;dowa ich odbywa się już w sposób seryjny, 


dający możność przejścia w razie potrze- 
by na masową produkcję. Motory w tych 
samolotach mają siłę 6.000 K. M., rozwija- 
ją szybkość 400 km. na godzinę, przysto- 
sowane są do długotrwałych lotów na wy- 
sokości do 8.300 metrów, a budowa samo- 
lotów jest tego rodzaju, że umożliwia lą- 
dowanie zarówno na lotnisku, jak na peł- 
nym morzu. Według oświadczenia ministra 
sto samolotów, które wkrótce opuszczą 
warsztaty, umożliwi przetransportowanie 


Nieusiępiiwe stanowisko Francji 


OBURZYŁO RZYM. 


Wrażenie po mowie paryskiej. 


RZYM, 30.3. — Pierwsze wrażenie wy 
wołane w Rzymie przez mowę premiera Da- 
ladier jest negatywne. Koła polityczne zwra 
cają uwagę, że premier francuski, aczkol- 
wiek nie zamknął drogi do rozmów, to jed- 
nak zajął stanowisko nieustępliwe, oświad- 
czając, że Francja nie odda ani piędzi zie- 
mi, ani też nie ustąpi żadnego:ze swych 
praw. Taki punkt widzenia oznącza, że do 
tychczasowe  nieprzejednane nastawienie 
francuskie w sprawie żądań włoskich nie 
uległo zmianie. 

Ujemnie oceniany jest tu również ustęp 
mowy. dający do poznania, że Francja nie 


PRAGA, 30.3. — Urzędowo donoszą, 
że ostateczny termin całkowitej demobili- 
zacji roczników, pozostających dotychczas 
jeszcze pod bronią, ustałony został na 
31 bm. 

Szeregowym, którzy dotychczas nie 
mają zapewnionego zatrudnienia pozwolo- 
no pozostać w służbie wojskowej. 

Co do dalszych losów korpusu ofice- 
rów i podoficerów zawodowych nie zapa- 
dła dotychczas ostateczna decyzja. Według 
okólnika ministerstwa spraw wojskowych 
mają oni otrzymywać do ostatecznej decy- 
zji dotychczasowe pobory. 

Funkcje likwidatora czesko-słowackie- 
go ministerstwa spraw wojskowych powie 
rzono organizatorowi tegoż ministerstwa po 
przewrocie gen. Vobratikovi. 


Popierajcie Czerwony Arpi! 


może zaspokoić potrzeb włoskich zrodzo- 
nych ze zdobycia imperium, albowiem każ- 
de ustępstwo Francji na rzecz Włoch stwo- 
rzyłoby w ten sposób dla Rzymu podstawę 
dla nowych rewindykacyj. Taki punkt wi- 
dzenia, oświadczają tu, jest sprzeczny z 
poczuciem rzeczywistości i zdaje się masko 
wać niechęć do porozumienia z Włochami. 
Podkreślają tu wreszcie, że zapowiedzia- 
ne przez premiera Daladiera ogłoszenie no 
ty włoskiej z dnia 17 grudnia ub. r. nie sta 
nowi dla Włoch żadnej niespodzianki, gdyż 
dokonane zostanie za zgodą rządu włoskie- 


go. 


demobilizacji roczników czeskich 


7 MILIARDÓW ZŁOTYCH WYNOSI - 
wartość czeskiego materiału wojennego. 


LONDYN, 30.3. — Londyńskie koła fi- 
nansowe oceniają łączną wartość całej 
„zdobyczy“ wojennej Niemiec w b. Cze- 
cho-Słowacji, t. zn. materiały wojskowe, 
uzbrojenie, amunicję, koszary, hangary, ko 
nie i środki żywności — na 300 milionów 
funtów, czyli ok. 7 i pół miliarda złotych. 


URZĘDNICY CZESCY ZATRUDNIENI 
BĘDĄ W RZESZY. 


PRAGA, 30.3. — Przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych utworzona została spe 
cjalna komisja, której zadaniem jest ure- 
gulowanie kwestii zatrudnienia tysiącznych 
rzesz urzędniczych, powracających ze Sło 
wacji i Rusi Podkarpackiej, 

Jak się dowiadujemy znaczna liczba u- 
rzędników czeskich ma znależć zatrudnie- 
nie w Rzeszy. ` 


W przyszłym tygodniu delegacja sezonowców 
EEE jedzie do Warszawy, EE 


ŁÓDŹ, 30.3. — Wczórai w lokalu ZPZZ, 
Piotrkowska 174 odbyło się posiedzenie między 
związkowej komisji pod przewodnictwem 
p. Skupińskieg» Władysława. 

Po wysłuchaniu sprawozdania p. Wł. Miel- 
czarskiego z odbytych konferencji w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej sezonowców w Za 
rządzie Mieiskin i Urzędzie Wojewódzkim wy 
wiązała się dyskusia. w wyniku której postano 
«wiono zamówić konferencję u ministra pracy i 
opieki społecznej w Warszawie oraz w Zarzą- 
dzie głównym Funduszu Pracy. 

W związku z powyższym w przyszłym ty- 


kredytów na prowa- 
płac 


wyjednania dodatkowych 
dzenie robót sezonowych, podwyższenie 
oraz zatrudnienie przez 6 dni w tygodniu. 


LUSTRACJA TKALNI. 


Na skutek interwencji Zw. Zaw.  „Praca” 
inspektor pracy przeprowadził lustrację  tkalni 
N. Narwa, Naw*ot 33, podczas której stwierdził 
że robotnicy otrzymują wynagrodzenie niższe 
od umownego c około 15 proc. W związku z 
tym jutro odbędzie się konferencia, na której 
zostanie uregulowana sprawa stawek i odszko- 


godniu udaje się do Warszawy delegacja ce'em Idowania 


GRAND-KINO 


Pocz 4, 6, 8i 10 


Symfonia rozpaczy, miłości i szczęścia 
wg. powieści 


M. Bałuckiego p. t. 


W rol. głównych: Tamara Wiszniewska — Baśka Orwid — M. Ćwiklińska 
— J.Pichelski — A. Żabczyński — J. Węgrzyr 


Tragiczne utonięcie marynarza 
BERZENCACE 


nA statku greckiego. 


GDYNIA, 30.3. — Ubiegłej nocy wpadł 
do morza z trapu statku greckiego „An- 
dreas“, stojącego w porcie gdyńskim, mary 
narz tego statku Lazarós Giedkardiasien i 
utonął, Po trzygodzinnych poszttkiwaniach 


prowadzonych przez nurka firmy cumowni- 
czej „Cuma* — trupa wydobyto, 

W sprawie tego tragicznego utonięcia 
policja prowadzi dochodzenie 


— 


15.000 żołnierzy z Ameryki do Europy w 
ciągu 14 dni. 

Oświadczenie amerykańskiego ministra 
wojny stanowi niezwykłą sensację politycz 
ną i interpretowane jest jako dowód zerwa 


POZA FRAŃRCUZAĄ! — POLSKA 


nia Stanów z hasłem izolacji i gorączko- 
wych przygotowań do poparcia państw za- 
chodnich na wypadek ewentualnej rozgryw 
ki w Europie. 
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jedynym purtnerem dla Anglii 


LONDYN, 30. 3. — Zapowiedziana na 
początek kwietnia wizyta min. Becka w 
Londynie oczekiwana tu jest z niezwykłym 
napięciem i zainteresowaniem. Rzadko któ- 
ry z ministrów spraw zagranicznych ocze- 
kiwany tu był z takim maprężeniem. Bo też 
;i charakter tej wizyty mieć będzie nieco- 
: dzienne cechy. Dotąd — trzeba to otwarcie 
przyznać — Anglia nie doceniała Polski. 
Obecna koniunktura i passa na Polskę ma 
dla Anglii charakter koniunkturalny; ale i 
w psychice oraz świadomości powolnie, 
lecz i gruntownie myślących Anglików. za- 
czyna ta passa na Polskę przebierać cha- 
rakter strukturalny. 

Zanim, oczywiście, dojdzie do tego, że 
Anglia uzna konieczność uwzględnienia 
przy każdej okazji i w każdej konfiguracj: 
politycznej w Europie wagę Polski i zanim 
będzie to w ich polityce elementem sta- 
| — Anglia będzie musiała przetrawić 
jeszcze wiele strat į ponieść uszczerbków 
prestiżowych. Anglia Polski potrzebuje. 

Polska wydaje się w tej chwili dla An- 
głii — poza Francją — jedynym partnerem 
ź którym byłoby wiele do zdziałania na kon 
tynencie, W LEN ARETE U 

* Ten zwrot W Opinii angielskiej jest nic- 
wątpliwie pomyślnym zwrotem w kształto- 
waniu się światopoglądu politycznego 
współczesnej Anglii. 

Zaczyna się zatem zwrot w ustosunko- 
waniu do Polski. 

Lew brytyjski jest w potrzasku. I na 
usunięcie zawory potrzebuje wiele sił, ukła 
dów, sojuszników... I w takim oto momen- 
cie nie bez zdumienia dowiaduje się opinia 
angielska, że Polska dumnemu „Albiono- 
wi“ nic nie zawdzięcza. 


ŁOTWA I RUMUNIA O POLSCE, 


RYGA, 30.3. — Cała prasa łotewska 
poświęca wieie uwagi Polsce, która jest 
w chwili obacnej osią zainteresowania 


opinii publicznej nad Bałtykiem. Prasa ło- 
tewska stwierdza szybką konsolidację spo- 
łeczeństwa polskiego i wzrastający entu- 
zjazm tego społeczeństwa, czego wyrazem 
są niezliczone ofiary, składane na obron- 
ność państwa. 


BUKARESZT, 30.3. — Prasa przynosi 
obszerne doniesienia z Warszawy na te- 
| mat zarządzeń, zmierzających do wzmoc- 
1 


nienia ọbrony kraju. Dzienniki podają na 
czołowych miejscach wiadomości o rozp:- 
saniu w Polsce pożyczki na potrzeby lot- 
nictwa, a jednocześnie pisma podkreślają 
liczne objawy ofiarności społeczeństwa na 
potrzeby wojska. Jeden z dzienników sta- 
wia za wzór polską młodzież akademicką, 
która ze swych skromnych środków zbie- 
ra fundusz na zakup nowej jednostki dla 
marynarki wojennej. 


VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU CHAM. 
BERLAINA. 

LONDYN, 30.3. — 180 deputowanych, 
należących do większości rządowej, przy- 
łączyło się do poprawki do wniosku Ede- 
na, wyrażającej zaufanie rządowi Chani- 


W 20-lecie stworzenia armii 
Faszystowskiej, 


Szef rządu włoskiego Mussolini dekoruje 
z okazji 20-lecia stworzenia armii faszy- 
stowskiej stare bojowe sztandary faszy- 

stowskie krzyżami wojennymi. 


NA: PROSZKU 
DO PIECZENI 


i 


Ur A WANDER S.A. KRAKOW 


a Oczekiwane są dalsze akcesy. 


Min. Goebbels u 


premiera Węgier 


ES Marszalek Goering jedzie do Rzymu MN 


BUDAPESZT, 30.3. — Minister Goeb- 
bels "odwiedził wczoraj * premiera» Teleki; 


SPOTKANIE Z MUSSOLINIM. 
PARYŻ, 30.3: — Według -informacyj 


| ministra spraw zagranicznych Csaky oraz|Havasa z Rzymu, marszałek Goering pozo 


ministra oświaty Honana. 
Goebbels ma udać się do Aten. 


Z Budapesztu|stanie w. San Remo 


W; prawdopodóbnie do 
4 kwietnia; by udać: się następnie do Rzy- 
mu; gdzie spotka się z Mussolinim: 


EEA Wojska gen. Franco Ema 


zajeły Sagunt i Almerie 


LICZBA JENCÓW SIĘGA $TU TYZIĘCY, 


| SALAMANKA, 30.3. — Wedlug komu- 
| nikatu kwatery głównej wojsk gen. Franco 
zajęto: Cuenca, Guadalajara, Alcana Hena- 


NA WSZYSTKICH ODCINKACH, 
BURGOS, 30.3. — Wojska narodowe 
posuwają się naprzód na wszystkich odcina 


|res oraz liczne wioski na odcinku środko- |kach. Korespondent Havasa donosi 6 za- 


wym. 


Na odcinku wybrzeża wojska narodowe 
zajęły Sagunt i znajdują się w pobliżu Wa- 
lencji. 

Na odcinku południowym zajęto Ciudad 
Real i liczne wioski. Wojska gen. Franco 
wkroczyły do Albacete i wiosek w pobliżu 
El Padro i El Obendas. Liczba jeńców się- 
ga stu tysięcy. 


Entuzjastyczne przyjęcie pożyczki loiniczej 
przez cały naród. 


Generalny komisarz ogłoszonej przez rząd Pożyczki Lotniczej gen. broni Berbecki w 


kacie o rozpisaniu pożyczki, 


| wygłoszonym przez radio przemówieniu 
| wie charakterystyczny, świadczy o dużym 


stwierdził, że w dwie godziny po komuni- 


ządeklarowano już 2 miliony złotych. Fakt ten, niewątpli 


zrozumieniu i poczuciu obywatelskim całe- 


go narodu wobec powagi chwili. Ze wszystkich stron kraju płynie nieprzerwana stru 


ga zgłoszeń, dzięki 


l 


którym Polska przekształci się w potęgę lotniczą. Nawet naj-; 
biedniejsi nie będą szczędzić swego grosza Ojczyźnie. (Wczoraj wieczorem zgłosze- 


nia przekroczyły 30 milionów złotych). Na zdjęciu — Prezes Wspólnoty Interesów 
inż. Kowalski wręcza p. wojewodzie śląskiemu dr. Grażyńskiemu czek na kwotę pół 
miliona złotych tytułem daru pracowników Wspólnoty Interesów na rzecz dozbrojenia 


armii, Obok p. wojewody Grażyńskiego 


stoi marszałek Sejmu Śląskiego dr Grzesik, 


jęciu Almeria i licznych wiosek zagłębia 
górniczego Puertollano, W Walencji ulice 
są patrolowane przez oddziały fałangistów. 
Według krążących tu pogłosek wszyscy 
członkowie byłej rady obrony narodowej, 
z wyjątkiem gen. Miaja i płk. Casado z0- 
stali aresztowani. Zapewniają, iż aresztowa 
ny jest również Besteiro. 


EE ALE E R ETO AEE 


Pierwszy  przedstawicel 
dyplomatyczny 
Narodowej w Warszawie 


Hiszpanii 


Hr. Ludwik de San Esteban y Madan de 
Canlongo pierwszy przedstawiciel dyplomą 


tyczny rządu narodowego gen. Franco w 
Warszawie w charakterze charge d'affaires 


BEZ i 

Dolar 5.283 
Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28, funty szterlingi po 24.78, fran- 
ki szwajcarskie 118.70, tranki Ironcuskie 


14.02, liry włoskie 15.70 (odcinki tylko do 
100 lirów> 


————— 


„Pogróżkinas 


n 


_ WARSZAWA, 30. 3. — „Kurier Polski“ zamieścił 
następującą odpowiedź na artykuł „Detsche Diplo- 
matische Korrespondenz“; 

_ Tego samego dnia, co deklaracją Chamberlaina, 
ukazał się w „Deutsche Diplomatisch „ Politische 
Korrespondenz“ znamienny artykul, wystosowany 
adresem Polski. Zamiast dyplomatycznego u+ 

miatu — zgoła niedyplomatyczna agresywność. 
~ Artykuł „D.D.P.K.* sprowadza się do jednej wła. 
ściwie myśli. „Dynamiczna Trzecia Rzesza“ zanie. 
kojong jest bardzo tym, że Polską móże odstąpić 
pd „testamentu polityrznego Marszałka Piłsudskie- 
ko“ i udziela nam z tego powodu szeregu zbawien- 
h. radę „Polska powinna zdawać sobie sprawę, jaż 
oriyści przyniosła dotychczasowa jej polityka 
r imi stopniu wznasła przy tym jej ..iezależność 
| zpaczenić, światowe. Wydaje się rzeczą wątpliwa, 
erone od tej linii dałoby pożądane wy: 
y 


pilsi. w 

RERE N ; 

| Za SH rady należy się wdzięczność, no t od, 
ówyiedź. Odzhowiedź tę zresztą nietpudno było wy- 
ow cav) zachowaniu się społeczeństwa pol. 
kiego podczas ubiegłego „historycznego* tygodnia, 
stanowisku pasy polskiej, w niezlic. onych ohja- 
ach determinacji, I stanowczożci. Widocznie Jednak 
ewne rzeczy trzeąd i należy powtarzać, 

| Za podstawę | stosunków fholsko-niemiec- 
kich uważaliśmy i,uważamy kład z r, 1934. 
lzy dał on nam istotnie — właśnie an i tylko 
bn — tẹ niezależność i znaczenie światowe, 
ak pisze D: D: P. K., to oczywiście sprawa 
podlegająca co najmniej dysk isji. Nam się wy 
laje, iż to podniesienie: presfiżu i znaczenia 


WARSZAW, 50.3. — W] sprawie niemie- 
kiej zabrała gios i młodzież z Legionu Mlo- 
lzieży Polskiej. Na łamach iąj organu „Przę* 
Hany”, w artyxule, omawiającym zagadnienie 
iemieckie, czy. «my takie oświadczenie: 
„Trzeba skuńczyć raz’ nareszcie z pamuią- 
ym wśród pewnych odłamów | społeczeństwa 
bolskiego sposderr sprowadzania zagadnienia 
jenieckiego w Polsce do spokpinego, poczci- 
ego i dobrodasznego kolonisty  niemieckięgo. 
freva sobie zać sprawę z tegd, że zązAdnie- 
lie niemieckie w Polsce posiada w chwit obec 


- LUBLIN, 30. 3. — Przed gmachem; Uni- 
jersytetu Lubelskiego miał miejsce tragi- 
y wypadek. Obecny dyrektor Polskiego 
Radia, p. Konrad Libicki, wjeżidżając samo 
chodem do Lublina od strony Warszawy, 
23 KPR BRO 

adł na przejeżdżającego motocyklem z 
eciwnej strony Władysława Mojskiego, 


i 


y 


Urzedowanie nu poczcie 
iiw miedzielę palmowa, 


| ŁÓDŹ, 30.3. — W celu ułatwienia pi- 
bliczności korzystania z usług poczty Ww 0- 
kresie przedświątecznym, dnia 2.4. 1939 r. 
ti w niedzielż poprzedzającą Wielkanoc, 
Urząd Pocztowy Łódź 1 oraz urzędy filial 
ne, czynne będą we wszystkich działach 
służby nadawuzej tak, jak w dni powszed 
nie z tą różn'cą, że urzędowanie zaczyna 
się o godz. 9 zamiast o 8. 

Do służby nadawczej, która pełniona 
będzie dnia 2.4. rb. należy również przyj- 
mowanie wpiat i wypłat z książeczek 0- 
szczędnościowych. 
| Tegoż dnia doręczyciele wypłacać będą 
emerytury i =nty inwalidzkie, 

Wyjście doręczycieli do miasta z urzę- 
idu- nastąpi o godz. 11. 


MOTOCYKLE 


— okazały się na wszyst- 
kieh zawodach wyścigo 
wych jako najszybsze 
maszyny sportowe 
Przedstawiciel 


K. BECHTOLD 


Piotrkowska 152 


VN: 
[ZUNDAPP 


POTRZEBNA prasowaczka na bieliznę, Pralnia, 
Radwańska 19. 

CHŁOPCÓW do rzemiosła powyżej lat 18 
przyjmiemy. Zgłoszenia Nowa 5 „P. G. K" 

O EA oj wade parki 
PIES RASY wilcze przybłąkał się. Do ode- 
brania za zwrotem kosztów. Ulica Asnyka Nr 9 
Fraszka: 

i 

SKLEP spożywczy sprzedam z powodu wyja- 
zdu. Wiadomość uw. Rawska Nr 12 Roman 
Świątkowski. 


mia tanio, wiadomość — Rokicińska 23, Skład 


„żelaza, 


talne fale w firmie „Stanisław”, Glówna 33. — 
Uwaga w podwórzu. 


KRAWIEC-chałupnik, chrześcijanin potrzebny 
od zaraz na mundurki uczniowskie. Zgłoszenia: 
Chrześcijański Dom Odzieżowy, Łódź, 11-g0 
Listopada 20. 


Żanki, stół, biurko i stoki: do radia. J. Marty- 
| mowski. Pomorska 30, tel. 114-28. 


PRZYJM 


kilku solidnych udziałowców na stałą 
pensję plws prowizja. Zdolniejszym po- 
wierzam zastępstwa kierownicze. Ofert 
z podaniem wykształcenia i specjal- 
ności pc „Solidny“. 


Dyrektor Pols 
Mi SKAZANY NA 2 MIESIĄCE ARESZTU. 


eż Rp EESE EE RZ 
ze żelazne (tregry) dla budowli do sprzeda- 


ODEÓŁÓNASNNOANNZNOEZZ EE RA 
4 ZŁ TRWAŁA z gwarancją, grube loki, natu- 


 OTOMANY, garderoby, tapczany, krzesła, le- 


riki TL zę 


nie zastrasza 


Odpowiedź na artyku! ajencji niemieckiej, 


Polski (a z zadowoleniem konstafujemy, iż 
dostrzegli to i Niemcy) zawdzięczamy czyn- 
nikom zgoła innym. Porozumienie polsko- 
niemieckie nie pozostało zresztą bez $ladu— 
i to bardzo pozytywnego — na sytuację n'ię- 
dzynarodową Niemiec, powoływanie się więc 
dzisiaj ze strony niemieckiej na korzyści, ja- 
kie przyniosło ono Polsce — jest co najmniej 
grubym, a bardzo charakterystycznym nie- 
porozumieniem, 

Uzupełnieniem układu z roku 1934 jest 
układ mniejszościowy z roku 1937. Polską 
nie uważała nigdy traktatów międzynarodo- 
wych za „Świstki papieru“, zarówno więc 
układu z r, 1934, jak i z r. 1937 dotrzymała 
przez cały czas lojalnie — co zresztą nie- 
zawsze było łatwe. 

Jeżeli Niemcy dzisiejsze chcą naprawdę 
szczerze dotrzymać zarówno co do litery, jak 
i co do ducha chu tych układów — których 
podstawowym założeniem jest poszanowanie 
istniejącego staiiu rzeczy — Polska na pewno 
okaże się bardz» odporna na wszelkie „syrenie 
śpiewy”. Ale w dzisiejszej sytuacji — w sy= 
tuacji naprawdę rełnej dynamizmu — konięcz: 
ne jest stawiane szczere i wyraźne pewnych 
spraw, na pewno bardziej celowe, niż pogróżki 
i groźby; — Które (daliśmy już tego dowody) 
nikogo w Po'Sv3 nie zastraszą. 

Sądzimy, że w dzisiejszej sytuacii — kiedy 
z głębokiego poczucia odpowiedzialności liczy” 
my się z każdym wwpowiadanym i napisanym 
słowem — ta odpowiedź powinna wystarczyć, 


Zdecydowane słowa „młodych! 


El przeciwko serwitutowi narodowościowemu 


nej charakter aaileki od sielankowości: jego 
aspekt polityczny zawiera w sobie szereg nie- 
bezpieczeństw, których można uniknąć przez 
przeprowadzenis akcii, podkreślających wyż- 
szość interesów państwą nad interesami niemie- 
ckiej grupy muiejszościowej, Jest to konieczne 
również dlatego, by stosunki między Polską, a 
Niemcami mogły układać się hez obciążania po 
zycji polskiej serwitutem narodowościowym, 
który może stać się w pewnych  oko'iczno- 
ściach kulą u nogi”. 


kiego Radia 


zam. w Lublinie przy ul. Narutowicza 22. 
Na skutek zderzenia motocykl uległ rozbi- 
ciu, a Mojski doznał złamania nóg. 
Dyrektor Libicki stanął przed Sądem 
Grodzkim w Lublinie, jako oskarżony o spo 
wodowanie ciężkiego uszkodzenia ciała. W 
wyniku rozprawy Sąd doszedł do wniosku, 
że winę za wypadek ponosi dyrektor Libic- 
ki i skazał go na 2 miesiące aresziu z za- 
WIeSZENIEM Ur ss Wosiio dyo 


Mord seksualny | 


(rodniarz NNS! 


WRZEŚN!A, 30.3. — We wsi Nadarzy 
ce w powiecie wrzesińskim, znaleziono 
od stogiem na terenie gospodarstwa rol- 
nika Masłows%iego jego 2l-letnią córkę 
bez znaku życia, Została ona, jak ustaliły 
wstępne dochodzenia, pozbawiona życia 
przez uduszea'e, gdyż na szyi stwierdzo- 
no ślady od paska. 


Na miejscu zbrodni zjawiły się władze 
sądowe i lekaiskie, która nakazały prze- 


LUNA 


czyści dokładnie i skuteeznie metale 
srebro, platery, Szyby i lustra 


TO NIE CUD 


že ktoś jest dobrze ogolony=to 
zaslūga mydła do golenia PIXIN 


MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone 
poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę- 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój osobisty horo- 
skop — zdobędziesz pożądaną miłość. Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. Na- 
deślij datę urodzenia, Znaczków nie załączaj, 
Adresować; Womouth, Kraków, Straszew- 
skiego 25, 


BALSAM EGIPSKI nr. reg. 49. Wcierać przy 
bólach artretycznych i reumatycznych, Ma- 
gister Edward Gobiec, 


T W A 


TANIO MEBLE -=m 


pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca: 


- — j „BCRO” 


BINO.TEATR 


R A 


ŁÓDŹ, Kilińskiego 124. 
tel. 146-17, 


Dziś premiera! Wielki podwójny 
Dramat społeczna obyczajowy p, t, 


ZA ZASŁON 


W -rol. gł Alina żelńska, Feliks eaea 


i Czesław Skonieczny. 
Początek o go 


W. rol. gł: 


| TRÓ 


II. Najweselsza komedia sezonui 


JKA HULTAJSKA 


Stanisław S'€ianński, Tamara 
Wiśniewska Ina Benita, Í 
dz. 4, w soboty i niedziele © godz, 12-ej. 


ZAKUPY $OWIECKIE W POLSCE, pream 


Mieszkańcy 


EM palić będą węglem polskim 


WARSZA VA 30.3. — Z chwilą wpro- 
wadzenia w zycie polsko-sowieckiej umo- 
wy handlowej — uruchomione zostały po 
obu stronach odpowiednie kontyngenty 
przywozowe na cały rok gospodarczy. 0- 
bie strony przystąpiły do poczynienia Za- 
kupów w ramach uzyskanych kontynge1- 
tów, Jak nas formują, sowieckie przeł- 
stawicielstwo handlowe w Warszawie pro 
wadzi pertrastacje z szeregiem przedsię- 
biorstw polsk'ch o zakupienie znacznej ilo 


Chęć ratowania gospodarstwu 
eza przyczyną zmiany wyznania 


LWÓW, 30. 3. — W pow. żółkiewskim 
stanowi sensację wiadomość o perypetiach, 
związanych ze zmianą wyznania „Bronisła 
wy“ Goldman-Schinaglowej i jej męża wła 
ściciela gosp. rolnego pod Żółkwią (woj. 
lwowskie). ' 

Oto, pomimo, że Schinaglowa formalnie 
zgłosiła swoje wystąpienie z żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Przemyślu kościół 
odmówił jej przyjęcia, uznając motywy 
skłaniające kandydatkę i jej męża do zmia- 
ny wyznania za niewystarczające. "Wedle 
uzyskanych bowiem informacyj, najważniej 
szą przyczyną, dla której Schinagelowie po 
stanowili porzucić wyznanie „kasach | 
miała być chęć ratowania ich gospodar- 


60 tysięcy na budowe ścigacza 
AA 


okręgu łódzkiego. 


ŁÓDŹ, 30. 3. — Hasło dozbrojenia | 
mii przez społeczeństwo, które rzucił Wódz 
Naczelny, znalazło głęboki oddźwięk i 
wśród pracowników Zjednoczonych Zakła+ 
dów Włókienniczych K. Scheiblera i L. 
Grohmana, dowodem czego jest fakt, że 
wszyscy robotnicy i pracownicy Zakładów 
jednogłośnie na zebraniach w podniosłym 


zjakAUŃKUE M * a" 


pod Wrześnią Em 


totiare padKi8M 


prowadzenie sekcji zwłok. Jest bowiem 
niewykluczon%, że morderstwo zostało do 
konane na tle seksualnym. 


Morderstwo, popełnione przez niezna- 
nego na razie osobnika, prowadzone jest 
w energiczny. tempie. Wywołało 019 
wśród całej okolicznej ludności zrozumia- 
łe poruszenie. 


( 


Leningradu 


ści różnych towarów, a przede wszystkim 
wyrobów włókienniczych i maszyn. Podob 
nież podpisana ma być umowa o wywóz 
pierwszego w.ększego transportu węgla 
polskiego, przeznaczonego dla Leningradu. 
Węgiel ten oędzie załadowany w Gdy1i, 
skąd wywożony będzie statkami sowiecki- 
mi do Leninz/adu. Równocześnie strona 
polska czyni »rzygotowania do przywiezie 
nia szeregu towarów sowieckich. 


stwa rolnego (według rozumienia Schina- 
głów) przed parcelacją. Tego rodzaju mo- 
tywy, które głównie wpłynąć miały na de- 
cyzję o zmianie wyznania nie mogły oczy- 
wiście znałeżć zrozumienia u czynników 
kościelnych, badających dokładnie tlo ka- 
żdego konkretnego zgłoszenia prośby o 
chrzest. 

Wspomniana powyżej żydowska gmina 
wyznaniowa w Przemyślu była: właściwą 
pod względem przynależności religijnej dla 
Schinaglowej, gdyż ojeićc jej jako właści- 
cięl tartaku pod Przemyślem, figuruje wraz 
z rodziną w spisie członków gminy prze- 
myskiej. i 


nastroju, śpiewając Rotę postanowili ofia- 
rować na ten cel swój jednodniowy calio- | 
wity zarobek, jako dorążną jednorazową 
ofiarę, niezależnie od składek na „Ściga- 
cza“ województwa łódzkiego i innych. 

Pokaźna kwota zebrana tą drogą wynie- 
sie zgórą 60.000 (sześćdziesiąt tysięcy) 
złotych. l 


„RA = a 4 R “aF; 
-'Ofiary na FON" 

Pracownicy Starostwa Powiatowego 
Łódzkiego, Komendy Powiatowej P.P. oraz 
Wydziału Ślutczego Powiatowego złożyli 
na F.O,N. zł 201, 

Pracownicy 1 służba folwarczna mał- 
jątku Żeromia gm. Kruszów zebrali na 
F.ON. zł 117. 


DEKLARACJA ZWIĄZKU „PRACA”. 

Zw. Zaw. „Prdąca” zawiadomił telegraicznie 
Komisarza Generalnego Pożyczki Przęciwlotni= 
czej, że poza subskrypcią indywidualną człon- 
ków Związek Ro>otnie i Robotników Przemysłu 
Włókienniczego Praca” w Łodzi dek'aruie zło 
tych 1000 na pozyczkę obrony przeciwlotni- 
czej. 


Nagus z tomahawkiem 


m straszył 


ŁÓDŹ, 30.3 — Wczoraj Referat Karno 
Administracyjny ukarał 2-tygodniowym a: 
resztem Sidorywicza Bolesława, Włodzi- 
mierska 56 za awantury i obrazę moralno 
ści. Sidorowicz w stanie pijanym nago z 
toporkiem w tęku atakował na ul. Sreb- 


ŻYCIE ZGIERZA 


© : i ! 
Sprawy roboinicze na raiuszu 
Nis INSPEKTORA PRACY, HEE 


Onegdaj w Ratuszu w obecności inspek- | cbrachunkowych. W wypadku stwierdzenia | 


ORZEYCZE 


tora pracy odbyła się konferencja: między 
Zw, Klasowym i „Pracą“ a dyrekcją przę- 
dzalni „Zgierzanka”, gdzie robotnicy rozpo 
częli strajk wobec powzięcia przez firmę nie 

zgodnych z prawem „posunięć. : 
Firma mianowicie bez uprzedniego 2- 
ówienia ograniczyła czas 


| tygodniowego wym j 
Sprzedaż Apteki, | a do 3 dni hh tygodniu. Robotnicy Zgo- 


rac i 
nie z ustawą domagali się „odrobienia“ dwu 
tygodni, na co dyrekcja nie chciała się zgo- 

zić, Wtedy druga zmiana rozpoczęła Oku- 
pację, Na konferencji onegdajszej firma CO- 
inęła swe zarządzenie | wymówiła pracę ro- 
botnikcm, którzy przez 2 tygodnie pracować 


Rzemieślnik Polsk i) będa pelne 6 dni. 


Napiórkowskiego 1, — UWAGA: Okazyjnie rprze- 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


W sprawie „fabrykanta“ z jednym kro- 
snem Herszlewicza, Dąbrowskiego 17, który 
tkaczowi nie wypłacał należytych stawek i 


— | zwolnił go w końcu bez wymówienia doszło 


PROF, Dżamii, jasnowidz - Atrolog, wybiera | go polubownej ugody, gdyż Hersziewicz wy- 


szczęśliwe losy, gwarantując wygraną!!! 
Osiągniesz zadowolenie — szczęście — zdro- 
wie — miłość — Nowy Tor Życia, Nadesłać 
datę urodzenia bez znaczków! Prof, Dżami, 
Kraków, Urzędnicza 42/3, Skrytka 169, 


ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier- 
| ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze» 
koladowe 1 cukiernicze w wielkim wyborze po 
| cenach fabrycznych poleca „Palermo” wł. Karol 
‘Lehman. Łódź ul. Główna 49. Hurt — De** 


„płącił żądane przez robotnika odszkodowa- 
nie. 

Na interwencję Zw. Zaw, „Praca“ i Kla- 
sowego inspektor pracy zbadał w wykończal 
ni Strohbacha, Dabrowskiego, 35 księgę wy- 

łat, na podstawie której stwierdził, że robo- 
nicy otrzymywali stawki niższe od umow- 
nych. Związki twierdzą, że młodóciani wogo- 
le nie wciągnięci są do księgi wypłat. 


W tych warunkach inspektor zażądał je- 


szcze przedstawienia wszwstkich książeczek: 


przechodniów. 


rzyńskiej prz::hodniów, wzbudzając swy:a 
„indyjskim“ wvglądem i postawą  Zrozu- 
miałą panikę. W bojowym zapale pobił na 
stępnie kupca Kosowskiego i zdemolował 
sklep przy ul. 5rebrzyńskiej 25. 

Epilog sprawy — 2 tygodnie aresztu, 


— 


winy firma zostanie pociągnięta do odpowie 
dzialności. 
REKOLEKCJE. 

W parafii św. Katarzyny w Zgierzu przy; 
bardzo A, udziale wiernych odbyły się, 
w ub. tygodniu rekolekcje, jakie prowadzili 
O. O. Pallotyni. 

Dzisiaj i jutro cklbędą się o (Z 10-ej 
rekolekcje specjalne dla pracowników umy- 
słowych i inteligencji, prowadzone przez KS. 
mgr. Muszyńskiego. 


Z ŻYCIA AKCJI KATOLICKIEJ. 

Intensywna działalność zgierskiego od- 
działu Kat. Stow. Kobiet nie tylko cbejmuje 
paty Zgierz, ale przenosi się i na sąsiedni 
eren. 

Ostatnio we wsi Dąbrówka został powo- 
łany do życia staraniem zarządu zgierskiej 
placówki nowy oddział KSK., który niewąt- 
pliwie przyczyni się do podniesienia życia 
społecznego i kulturalnego w Dąbrówce. 


IMPREZĄ K. S. M, 


pobytu min, Becka w. Londynie, 
4 do 6 kwietnia włącznie. Min. Beck będzie m. 1. 


„ciąg, tłóczącyja tinod 


, zdarzenia i wypadki 
(—) Wojska gen. Franco wkroczyły wczoraj do 


Walencji, Gen, Miaja wylądował wczoraj w Oranie 


Afryka Północna). Szereg miast przyłączyło się 


wczoraj do gen. Franco. Wojska powstańcze witano 
entuzjastycznie w wyzwolonych miastach, 


(—) Słowacy są jakoby skłonni odstąpić Węgrom 


kolej do Łupkowa wzamian za korekturę granicy W 
innych okolicach, 


(—) Premier Daladier wygłosił wczoraj aczeki: 


waną mowę. Daladier zaznaczył, że traktaty dziś stra. 
ciły zupełnie swe znaczenie i Francja wobec tega 
misi się oprzeć na swej własnej sile. Dzisiejsza Frane 
cja jest silniejsza miż kiedykolwiek i nie dopuści do 
naruszenia swego terytorium ani swych praw. Fran- 
cja chętnie podejmie rozmowę na temat ewentual- 
nych propozycyj włoskich o ile one będą się obra. 
cały w ramach układów z róku 1935. 


W obliczu zajęcia Czechosłowacji Francja znała: 


ała się w trudnej sytudcji, ponieważ był to cios dla 
wysiłków unormowania stosunków niemiecko . fran. 
cuskich. Francją nie pragnie wojny, ale musiałaby 
się przeciwstawić dalszym próbom agresji niemiec- 
kiej, licząc na to, że obok niej staną narody zaprzy 
jaźnione w Europie i nad Atlantykiem, 


(—) Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin, że 


liczba brytyjskich wojsk terytorialnych będzie po- 


dwojona do 340 000 ludzi, a ogólna liczebność armii, 


po wprowadzeniu w życie nowych zarządzeń, wzro* 
śnie do 756000 żołnierzy (32 dywizyj). 


(—) Ogłoszono oficjalny praem 3-dniowego 
tóry potrwa od 


przyjęty na śniadmmiu przez króla Jerzego w pałacu 
Buckingham. W ostatnim dniu min. Beek uda się do 
Portsmouth, gdzie przyjmowany będzie przez do* 
wódcę floty brytyjskiej. m 
(—) Wczoraj min. Beck przyjął szefa OZN, gen, 


Skwarczyńskiego i płk. Wende. Koła polityczne uwa- 
żają, że przemówienie marszałka Miedzińskiego na 


temat polityki zagranicznej na posiedzeniu koła par- 
lumentarnego OZN i fakt wizyty gen. Skwarczyńskie- 
go świadczą, że klub parlamentarny OZN całkowicie 
popiera politykę min. Becka. 

W dniu 29 bm, w godzinach rannych odbyło się 
posiedzenie zespołu do spraw zmiany ordynacji Wy- 
horczej kola parlamentarnego OZN. Referat wygłó- 
sił poseł Zbigniew Lepecki. 

(—) Po przeprowadzeniu dochodzeń przesiwko 
Pawłowi Reszkemu, pracownikowi elektrowni, władze 
ustaliły, że zarzut stawiany Reszkemu w związku z 
mapami nie odpowiada prawdzie, wobec czego Resz- 
kego zwolniono z aresztu śledczego. 

(—) Wczoraj przez Sąd Okręgowy w Łodzi zoe 
stał skazany 32-letni Leib Budzyn, syn przęmysowca 
z Aleksandrowa, na 4 lata więzienia za zniewolenie 
sużącej u swych znajomych Karpowskich w Łodzi 
(P.O.W. nr 5). Służąca, Zofia Świerk, popełniła na» 
stępnego dnia po wypadku samobójstwa; 

(—) Wczoraj w Rembertowie zderzył stę 
pociag towarowy z pociągiem osobowym. Zer- 
wany kabel wysokiego napięcia zapalił wagon. 
3 osoby odniosty ciężkie i 4 lżejsze rany. —, 

(—) Pian rcLót  Kkanalizacyjno-wodociągo= 
wych przewidij3 w b. roku: wiercenie trze- 
ciei studni oraz budowę centralnych urządzeń 
bomb w Dąbrowie Wykończony będzie ruro: 
an ua wWżieach.: .W dziale 
kanańzacii przes ini się e. kanałów Ha 
Piotrkowskiej au stawu Geyera diiil. Czerwo- 
nej, na ulicy Rzgowskiej od - Leonarda do pl. 
Reymonta oraz na ul. Sieradzkiei pomiędzy 
Piotrkowską a kzgowską. Następnie program 
obeimuje budowę kolektora od kolonii Montwał 
ła-Mireckiego at wschód do ul. Towarowej z 
przejściem pod torami kolejowymi na szaka 
Łódź-Kaliska — Zgierz co umożliwi rozpoczęcie 
budowy sieci <analizacyinej w północnej części 
miasta. Poza tym zbudowanych będzie szer*4 
innych kolektorów. 

(—) Na dorocznym zebraniu Związku Adw? 
katów Polskien Oddział w Łodzi zostały Wy- 
brane nowe władze; i 

Do Zarządu zostali wybrani adw. Franti- 
szek Szwajdfer, Lrezes, adw. Edward Szyfer — 
wiceprezes, oraz członkowie adw. adw.: Ste- 
fan Brzeziński, Jan Gajewski, Bo'esław Gro- 
chowski, Witold Kotowski, Władysław: Rosz- 
kowski. Karol Szczech i Eugeniusz Zeydą, 

Do Komisii hewizyjnej: Wacław Szymański, 
Stanisław Wrób!zwski 1 Stefan Ciemniewski: 

Do Sadu Koinżeńskiego: Roman Wajnikonis, 
Stefan Herman, Łdward Piotrowski,  Włodzi- 
mierz Araszkiewicz, Witoki Sawicki» Jan Gut- 


kowski į Leonara Szymankjewicz. 


(—) Pod przewodnictwem p. wojewody Tô- 
zewskiego odbyjo się w sali konferencyjnej it- 
rzędu  wojewód.kiego zebranie, poświęcone 
akcii doszkalanii robatników w przemyśle na 
terenie województwa. 

W wyniku zebrania uchwatono powierzyć 
łódzkiemu tow. kursów technicznych  przępra- 
cowanie wspólnie z organizacjami gospodarczy 
mi planu pracy r.kolenia we wszystkich zakła 
dach przemysł» wych na terenie“ województwa 
i plan ten przygotować na następne zebranie, 
org: p wojewoda zapowiedział zwołać w kwiet 
niu rb. 
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Słoneczny dzionek. 


Ston pogody w Lodz. 


ŁÓDZ, 30.3. — Dziś rano temperata 
w śródmieścit wynosiła 4 stopnie powy- 


W sobotę o godz. 20 w sali „Białej“ przy żej zera, najniższą temperatura nocy ub e 


ul. Piłsudskiego 17 odbędzie się przedstawie 
nie organizowane przez Kat. Stow, Młodzie- 
ży Męskiej p. t. „Zagroda Sobkowa'* — 
dromat w K aktach, 


głej wynosiła 2 stopnie poniżej zera, Ci- 
( Śnienie atmosferyczne 750 milimetrów, 
| Wzrost ciśnionia, — Słabe wiatry nólna- 
cno-wschodnie 


+ 
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„ECHO: 


Średniowieczne piekno dawnej władczyni mórz. 


)) 
MIEJ 


Genua, w marcu. 
O 30 km. od Genui wyciąga się w słoń- 
cu rozbłękitnione Rapallo, maleńki porcik i 
miłą miejscowość klimatyczna, gdzie w cie 
niu gajów oliwnych szukał natcanienia 
Verdi. 

Z Rapallo poprzoz krajobraz utkany po- 
złotą słońca i synisonią barw, dąży się do 
Nerwi, Wysoko nad morzem biegnie droga 
zagubiona w bogactwie soczystej zieleni, 
wydającej się zupełnie bladą i jasną na tle 


esencjonalnego szafiru nieba. Ogromna ró-, 


żnorodność roślinności zachwyca barwą i 
wonią. Drobnolistne oliwki, palczaste fi- 
gowce, połyskliwe drzewa pomarańczowe, 
wytworne mimozy, nagopienne eukaliptusy 
i platany, zamyślone palmy, radosna barw- 
ność magnoli, pełargonii i glicynii nurza 
się w słońcu i radości. Wśród takiego pię- 
kna wykwita Nerwi, perła włoskiej Riwiery 
z uroczą promenadą nadmorską ponad po- 
szarpanymi bryłami skał wynurzającymi się 
z piany morskiej błękitu. 

Genua (nazwa od łacińskiego „genua“ 
— kolana, które tworzy wciskająca się w 
ląd zatoka) kolebka Columba i Mazzini'ego 
z patyną bujnej przeszłości, z cennymi za- 
bytkami sztuki, gościła w swym mroku 
Napoleona, Verdiego i Bayrona, a Rubens 
ivan Dyck podczas swego pobytu uwiecz- 
nili pędzlem wiele możnych rodzin arysto- 
kratycznych, których portrety zdobią teraz 
Palazzo Rosso, znajdujący się w starej czę- 
ści miasta, wśród amfiteatralnych, wąziut- 
kich uliczek i powodzi schodków wspinają- 
cych się w górę i zstępujących w dół, bie- 
gnących wiernie za każdą ulicą, ginących 
w cienistych mrokach przejść. 


Wszędzie nieprzeliczone schodki, zwa- 
ne „salita“, które nadają swoiste piętno 
Średniowiecznej części miasta i są nieod- 
łączne od starej Genui. Bo jest stara i no- 
wa Genua. Stara — drzemiąca w tychże 
wąziutkich cienistych uliczkach z tysiąca- 
mi zakrętów, z biedą i opuszczeniem, lub 
zamarłym pięknem pałaców o „pasiastym“ 
licu, biernie zadumana o swej minionej 
przeszłości i Genua nowa — jasna, szero- 
ka, faszystowska, pełna rozmachu, swobo- 
dy, zapatrzona w przyszłość i czyn. W 
części tej znajduje się pomnik ku uczēze- 
niu legendarnego wyruszenia Garibaldie- 
go z 1000 Włochami dla ziodnoczenia 
Italii, i 
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Centrum miasta jest Piazza Deferrari z 
mozaiką trawników i artyzmem wodotry- 
sków, od którego biegnie Via XX Settem- 
bre tworząca kryte galerie, które się bło- 
gosławi podczas deszczów lub upałów. 

Ekstraktem uprzejmości i ozdobą ulicy 
są policjanci w napoleonowskich kapelu- 
szach i czarnych frakowych mundurach, 
przybranycn szarfami czerwienią i złotem. 

Jednym z najbardziej nastrojowych za- 
kątków Genui jest Castello d'Albertis zbu- 
dowany w stylu średniowiecznych zam- 
ków. Gdy się przestąpi te progi, odczuwa 
się, że wiek XX został daleko poza nami. 


——000 


IASTO SCHODÓW” 


nad lazurową zatoką. 


Zębate mury, potężne wieże, spuszczana 
żelazna brama, krużganki, galerie, pery- 


AROLE PRZYPONNINNO SOBIE PUL) 


„Zmiana wiatru” w prasie amerykańskie 


poświęcono ilustracjom i opisowi 
i problemów nowoczesnej Polski, 


Polacy w Ameryce z zadowoleniem 
wielkim obserwują nagłą „zmianę wiatru“, 
wiejącego od tutejszej prasy, redagowanej 
w języku angielskim. 


Coraz częściej i coraz mądrzej pisze się 
teraz o Polsce i o Polakach. Częściej za- 


style obrosłe bluszczem i dzikim winem, bierają też głos na temat spraw polskich w 
gdzie wszystko porasta ciszą i samotnoś- | pajpoważniejszych pismach amerykańskich 
cią. Czarowna kraina z zaklętej baśni o Polacy. 


śpiącej królewnie. Wewnątrz egzotyczne 
muzeum na tle wschodniej subtelności go- 
tyku. 

„ W odosobnieniu i pięknie, w labiryncie, 
dziedzińców i pergoli, wśród palm i iluzji | 
nastroju, zjawia się „fata morgana“ dawnej 
świetnej, mozaikowo-marmurowej i broka- 
towo-aksamitnej Genui... 

E, Z; 


Angielski pociąg koronacyjny, 


Dwa najszybsze pociągi. 


przewieziony na wystawę do Ameryki i najszybszy po- 


ciąg amerykański „Royal Blue“ zatrzymały się obok siebie na moście koło Wa- 


szyngtonu. 


Wszystko co stworzyliśmy zginie, 


jeśli nie 


hędzie silnej murynarki. 


Ostatnio opublikował dziennik 
York Times“ znamienny „list do redakcji”, 
wyjaśniający zagadnienia  polsko-ukraiń- 
skie i polsko-litewskie w stosunku do pro- 
pagandy niemieckiej. Autorem listu jest p. 
S. K. Ostoya, z Woodbury, N: J., 


Na szczególną wzmiankę zasługuje je- 
dnak fakt, iż ignorujący dotychczas wszy- 
stkie wiadomości, dotyczące Polski i Po- 
laków poczytny wielce tygodnik „Time“, 
zmienił nagle swój kierunek redakcyjny i 
rozpisał się ostatnio bardzo szeroko i bar- 
dzo obszernie o Polakach i Polsce. 


W wydaniu tygodnika „Time“ pierwszo 
stronicową okładkę ozdobiono  artystycz- 
nym portretem Paderewskiego, jakoteż po- 
święcono w numerze tym wyjątkowo dużo 
miejsca biografii światowej sławy artysty 
polskiego. 


W następnym zaraz wydaniu na okład- 
ce podano kolorowy portret ministra Becka 
i rozpisano się o nim i wogóle o Polsce tak 
pochlebnie i tak obszernie, jak nigdy przed 
tym nie rozpisywano się o żadnym kraju, 
ani narodzie, oprócz Stanów Zjednoczo- 
nych. Oprócz okładki, trzy pełne strony te- 
go tygodnika, specjalizującego się w lako- 
nicznych, krótkich sprawozdaniach z naj- 
ważniejszych wypadków tygodniowych, 


Nienusycony głód Amerykanki 
„Jmiertelny” apetyt, | 


W Kansas City (St. Zjednoczone) za-|ze snu kilkakrotnie, by bodaj chwilowo za” 
spokoić uczucie głodu. A 


brano do szpitala 20-letnią Dorotę Barber, 
która cierpi na dziwną chorobę nienasyco- 
nego głodu i nigdy nie może tego głodu za- 
spokoić. 

— Chce mi się jeść zawsze i o każdej 
porze — mówi pani Barber. Po spożyciu 
mego zwykłego obiadu, za 10 minut jestem 
znowu w kilchni i znów jem. Głód najgo- 
rzej dokucza mi w nocy. Muszę zrywać się 
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tów na wadze. Obecnie waży wszystkiego 
104 funty. 


Lekarze oświadczyli, 
przejedzenia, o iłe niezwykły ten a 
powróci do normalnego stanu. 


— Przepraszamy, że pozwalamy sobie trudzić szano- 
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rzeczywiście czyste | 
mydło o wybitnych |. 
własnościach kos- a b 

metycznych! / 
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Pomimo, iż w przeciągu roku jadła ona 
dziesięciu, straciła w tym czasie 25 tun- 


W szpitalu karmią ją co pięć Be. 
iż kobieta umrze Z: 
pełyt nie- 


RYSZARD BRAUN 


HURAGAN 
W SERCU 
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Syn sportowca 


Syn gracza amerykańskiej dru- 
żyny baseballa „Cinicinati Reds“ 
podczas nieobecności ojca prze- 
orat się w jego strój sportowy. 


wrego pana, ale zmusz” a nas do tego tragiczne okolicz- 
ności. 

— Słucham. 

Za wielkimi oknami deszcz padał i chwiały się fuksje 
na wietrze. Agentka Kamińska-Wrendlowa już wiedziała, 
że się pomyliła. Baron de Langle nie był zbrodniarzem. 
Nie miał orlego profilu. Mógł być jednak wspólnikiem. 
Zapytała więc: 

— Mówiono mi, że szanowny pan baron znał kolegę 
mego kuzyna. Ten chłopiec nazywał się Kirchoff i podo- 
bno był kilkakrotnie z panem baronem, w nocy, na zaba- 
wie, w Paryżu. 


Przemówienie agentki przerwał dyskretny uśmiech 
baronowej i huczący paroksyzm śmiechu barona. 

— Co? Ją? Kilkakrotnie? W nocy? W Paryżu? — 
Zły humor znikł pod wpływem napadu wesołości. 


Nadaremnie baronowa dawała znaki mężowi, aby 
wobec ciężkiej żałoby, zachował pewien umiar. Niestety, 
ten człowiek, znienawidzony przez ludzi, zawsze lubił ro- 
bić im na przekór. Chcąc złagodzić nietaktowne zacho- 
wanie męża, baronowa poprawiła sznur niezwykle pięk- 
nych pereł na starej sukni i rzekła: 

— Panie zechcą źle sobie nie tłumaczyć mego męża, 
ale doprawdy pytanie to mogło go wprowadzić w zdi- 
mienie, gdyż od lat dziesięciu stale o dziewiątej wieczór 
jest już w łóżku, z nikim się nie widuje, nigdzie nie bywa 
i nikogo w domu nie przyjmuje. s * +, 


n 


— Ja w nocy? W Paryżu?! — huczał baron wśród 
wybuchów nieustającego śmiechu. — Ja, który zerwałem 
z zięciem tylko dlatego, że chodził po knajpach i wyda- 
wał za dużo pieniędzy! Nie, moi państwo, to zanadto ko- 
miczne dla człowieka tak oszczędnego, jak ja. Upewniam 
że pytanie to byłoby śmieszne nie tylko dla mnie, ale 
i dla każdego z moich sąsiadów. Tak. Barona de Langle 
w kabarecie paryskim nie można sobie wyobrazić na- 
równi z Harpagonem, wyrzucającym złoto za okno! 

Państwo Lamolet powstali, aby się pożegnać, Nie 
chcieli słuchać dalszych porównań i objawów wesołości 
niemiłego pana domu. 

Jakby im na przekór, człowiek ten naraz stał się dla 
nich bardzo uprzejmy. 

— Proszę — mówił. — Niechże państwo zechcą od- 
począć. Mam wrażenie, że znałem jednego z Lamolet'ów, 
który miał dwie fabryki w Lyonie, 

"— To był mój ojciec. 


— Powinszować panu spuścizny. Również w tych 
dniach czytałem o zabójstwie George'a Lamolet'a. 

— To był mój syn. Pan baron pozwoli, że pożegnamy. 

Widząc, że jego goście stanowczo chcą odejść i nie 
reagują na jego niedźwiedziowatą uprzejmość, baron 
zmienił zamiar i już więcej ich nie zatrzymywał. Przeci- 
wnie, w przedpokoju narzucił na siebie stare, wyłojone 
palto. 

— Wychodzisz? — zapytała go żona. 

— Tak. O drugiej mam podpisać tranzakcję kupna 
willi w Wersalu. 

— Weź parasol. 

— Nie. Dziękuję ci. Sądzę, że państwo Lamolet będą 
tak dobrzy i zechcą mnie podwieźć swoim samochodem. 

— Ależ oczywiście — zapewniał przemysłowiec gło- 
sem uprzejmym, ale chłodnym. 

Szofer otworzył drzwiczki limuzyny. 

— Ja tam samochodu nie kupuję — mruczał baron, 
sadowiąc się w głębi obszernego wozu — szkoda mi pie- 
niędzy na coś, co prędko wychodzi z mody i często ule- 
ga rozbiciu. 

Pan Lamolet starał się podtrzymać konwersację, 

— Za to kupuje pan wille? 

— Tak. One się opłacają. Mam ich kilka Na południu 
Francji i pod Paryżem. Szczególnie lubię je kupować po 
niskiej cenie, jak ta dzisiejsza, Ale oto jestem na miejscu. 
Co? wcale sobie niczego, prawda? I za 85 tysięcy za- 
ledwie. Dziękuję za podwiezienie. I żegnam. 

Kiedy limuzyna wyruszyła w dalszą drogę, agentka 
nie mogła się powstrzymać od ciężkiego westchnienia. 

— Pani jest zawiedziona? — zapytał pan Lamolet. 

— Nie. Raczej tylko upewniona, że zbrodniarz, pod- 
szywający się pod nazwisko barona -dde Langle posiada 
większy spryt, niż mi się zdawało. ; 
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Dnia następnego gazety doniosły o nowym,  niesły- 
chanym zabójstwie. p i 

Oto w niezamieszkałej willi w Wersalu, policja na- 
trafita na trupa barona de Langle. 

Ten dumny arystokrata zginął marnie, ugodzony kulą 
w kark, tak, samo, jak prosty kupiec Muguet, czy student 
Lamolet. 

Okradziono go z pieniędzy. Pani baronowa zapewnia- 
ła, że tego ranka mąż jej wyjmował 45 tysięcy z kasy 
ogniotrwałej i swoim zwyczajem przeliczał je długo 


i skrupulatnie. Miał załatwić nową transakcję. 
z wielu transakcji, jakie przeprowadzał w życiu. 

Zginął. 

Syn-minister i zięć-deputowany stali nad jego zwło= 
kami bez żalu, przyglądając się, jak policja rewiduje kie= 
szenie starego palta. 

Była w nich chustka do nosa. 

Sznurek, 

I bilet wizytowy na nazwisko Waldemara Kraffta. Nie, 
Nie znali tego nazwiska, tak jak zmarły nie znał nazwiska 
Johanna Kirchoffa. 


Jedną 


I pani baronowa 
sobie. | 
Tymczasem cały Paryż oburzał się na nowe mordere 
stwo. Był pod jego wrażeniem. Huragan protestu wstrząs 
snął tłumami i przepełnił miarę cierpliwości: i 


żadnego Kraffta nie przypominała 


— Jakto? — wołano w sążnistych artykułach. 
Nie jesteśmy pewni, ani dnia, ani godziny! 

— Ludzie giną bez śladu! — krzyczano na Bulwa 
rach. i : 


— Na co jest policja? — dopytywano w narożnych 
barach, popijając białe i czerwone porto lub Martini. 
I robiono domysły. 


— Czyżby pod nazwiskiem 
się zbrodniarz? 

Niestety, Marek Prawdzic był już w Anglii i nie mógr 
nikogo objaśnić, że bilet wizytowy należał do starego, za- 
chego wujaszka Johanna. Do wujaszka, który przez go= 
dzinę karcił swego siostrzeńca za to, że się zabawił w Pa- 
ryżu, a potem dał mu dużo tloty na spłacenie długów. 


Waldemara Krailta krył 
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— Muszę uciec przed ludźmi! Przed rodzicami! Przed 
starym dziadem, który na mnie ma apetyt! Przed policja 
która mnie szuka! Przed towarzyskimi obowiązkami i tym 
podobnymi bzdurami! — powiedziała któregoś dnia Ewa, 
siedząc na ławce pod kościołem Św. Magdaleny, w Pad 
ryżu. 

— Naturalnie ucieknie pani ze mną — dokończył, sie- 
dzący «bok mężczyzna. | 

— Nie z panem, tylko sama. Oczywiście, jeżeli pan 
będzie chciał, będzie pan mógł jechać za mną. 

— Jechać za panią? Jest pani zarozumiałą dziewczyn= 
ką, której się zdaje, Że jest niezależną I samodzielną. 


% 
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ECHA ZE STOLICY 


jcie Warszawy w kilku wierszach 
_ Stow. Przyjaciół Powązek zwróciło się 
Ho Zarządu Miejskiego o połączenie tej 
dzielnicy z dzielnicą Koło przez ułożenie 
hodnika na ul. Eibląskiej w stronę Koła. 
BĘ to najkrótsza droga łącząca Powązki 
ptem. Wielu mieszkańców Koła pracuje 
Powązkach i odbywa drogę pieszo, nie 
gą tracić więcej czasu na przejazd tram 
jami drogą okrężną przez śródmieście. 


R * 

Dzięki zabiegom Stow. Przyjaciół Po- 
właściciele terenów przy ul, Połą- 
pawerowskiej i Ogólnej przekazal! 
ie Zarządowi Miejskiemu niezbę- 

ASKrawki gruntów pod urządzenie tych 
Odpowiednie roboty są już przeprowa 

zane, względnie są wykonywane, 

A * k g 


W związku z dążeniem do normalizacji 
pów wozów tramwajowych, których jest 
Płecnie w Warszawie osiem, w opracowa- 
biu jest projekt przeróbki 240 wozów, na- 
eżących do dwóch najstarszych typów z 
907 i 1914. W związku zaś z dążeniem 
zwalczania hałasu i w celu usunięcia 
e” przy przechodzeniu wozów na łu- 
ch rozważana jest możliwość zastosowa 
Masy przeróbce wszystkich powyższych 
F90 wozów jednoosiowych wózków zwrot- 
ych, sterowanych w środku trzecią osią. 
M * * x 
| Ubogim chorym mieszkańcom stolicy, 
ienadającym się do leczenia otwartego w 
chodniach ośrodków zdrowia i opieki 
mina stołeczna udostępnia bezpłatn: le- 
zenie szpitalne. W chwili obecnej na ra- 
shunek Zarządu Miejskiego przebywa w 
szpitalach 4000 osób, 
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BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 


bodagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i "niepogody. 
ieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 
pólesne. Chodzenie a naweł poruszanie się 
bywa utrudnione, Cierpienia te powstają 
utek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
bu moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
alczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
a stałe przykują do łóżka. 
| W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 
y lek „UREMOSAN* — Gaąseckiego, który 
'Czpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
ywołuje wydzielanie się takowego wraz 2 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamica nerkówą, złą przemianą materii itp. 
~- UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
aptekach . 


nne 


Z Karwiny donoszą: 

_ Na dworcu osobowymy w Karwinie wy- 
darzył się tragiczny wypadek, który pocią- 
pnął za sobą śmierć 45-letniego kolejarza 
F. Klozy, pochodzącego z Łąk a ostatnio 
zamieszkałego w Dąbrowie, w powiecie fry 
sztackim. 

_ Nieszczęśliwy, wracając ze służby, spó 
ni się o kilka sekund na pociąg osobowy, 
adący o 0.30 w kierunku Bogumina. Ponie- 
aż następny pociąg odjeżdża dopiero nad 
anem, Klazo chciał koniecznie do niego 
dążyć, wobec czego, nie zwracając uwagi 
la grożące niebezpieczeństwo, usiłował 
wskoczyć do jednego z wagonów, mimo że 
pociąg był już w dość szybkim tempie. — 
b adomiar złego kolejarz, będąc już na stop 


fw 
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. DALOGA. 


CÓRECZKA. 


| „Kochany Papo! 
_ Twoja córeczka ma tajemnicę, wisłką 
tajemnicę, która ją bardzo dręczy i musi się 
obie zwierzyć. Mama zawsze mówi, że 
dobre dziecko nie ma sekretów przed ro- 
dzicami, a ja nie chcę być złą córką. 

_ Oprócz tego, zawsze pamiętam, że Ty, 
Papciu, powtarzasz, że na świecie ludzie 
powinni pomagać jedni drugim, Więc wła- 
Śnie się okazja nadarzyła, abym ja podczas 
wej nieobecności mogła się zająć jedną 
'woją sprawą. Myślę że jak wrócisz z po- 
dróży pochwalisz swoją Lily. 

| Nie masz pojęcia, Papo, jak okropnie 
i było smutno tego wieczoru, kiedy przy- 
szła z Kolonii depesza z wiadomością, że 
ciocia Elza jest umierająca i że chce cię je- 
szcze raz przed śmiercią zobaczyć, Na 
gwałt, przy pomocy Joasi, pakowałeś wa- 
izkę, a Mama strasznie przejęta przygląda 
ła się z boku. Byłeś okrutnie zdenerwowa- 
ty, pewno bałeś się spóźnić na pociąg 
wciąż pytałeś Joasi, czy listonosz nie przy- 
iósł dla Ciebie ekspresu. Widocznie spo- 
dziewałeś się bardzo ważnego listu. 

Potem mama się ubrała, żeby Cię od- 
wieźć na kolej i wyszedłeś z domu w takiin 
pośpiechu, że ledwo mnie pocałowałeś na 
pożegnanie. 

_ Popłakałam sobie trochę. Postałam w 
Twoim gabinecie i spostrzegłam, żeś wie- 
lu potrzebnych rzeczy zapomniał: nie wzią 


— 


|Krałeczki. 


MOCNY INKA 


Handiowe 


Znowu mam pretensje do pogody, Prze 
cież tak nie można! W styczniu była wio- 
sna, w lutym było również wiosennie, w 
marcu zrobiła się zima, a gdy kończy się 
marzec — zaczęła się jesień. Deszcz leje, 
nie można wyjść na ulicę, bo woda cieknie 
do butów, leje się z nieba na kapelusze, sa 
mochody rozpryskują błoto na palta, sło- 
wem — od kilku dni mamy klasyczną je- 
sienną pogodę z jej wszystkimi złymi stro- 
nami. 

Rozumiem, że i jesień musi być na świe- 


„ECHO” 


argurnemiy. 


bienia, Natomiast kieliszek wódki, natural- 
nie duży kieliszek, rozgrzewa, przyśpiesza 
obieg krwi, a więc spełnia te czynności, któ 
re dopomóc mogą do wyzdrowienia. Weź- 
my chociażby, jako przykład, wypadek zma 
rznięcia. Gość zmarzł. Niemal zamarzł, Od- 
mroził sobie to czy owo. Czy wolno go 
wprowadzać od razu do ciepłego pokoju i 
dać gorącej strawy? Nie. Nie wolno, le- 
karze zabraniają. Ale wono i trzeba dać 
mu potężny łyk wódy, która chłopa od ra- 
\zu postawi na nogi. 


cie, ale niechaj sobie będzie o właściwej | 


porze, gdy ludzie są psychicznie į fizycznie 
przygotowani na deszcze. Ale gdy deszcz 
jesienny pada obecnie, człowieka to dener- 
wuje. A gdy człowiek jest zdenerwowany, 
to co może zrobić? Idzie na wódkę! I cho 


i ciaż dzień przedtem przyrzekał sobie i in- 


nym uroczyście, że do świąt ani kropelki, 
ani kieliszeczka, że mowy nie ma, że nie 
namawiajcie, bo i tak nie wypiję, to pod 
wpływem zdenerwowania wskutek jesien- 
nych mokrych pogód zapomina o przyrze- 
czeniu i ze złości pije. 

I czy to moja wina? Więc jeżeli nie mo- 
ge spacerować, to co mam robić? Idę do 
szynku. Tam znajdują się już wszyscy przy- 
jaciele, którzy również tylko i wyłącznie ze 
względu na pogodę siedzą przy stoliku i 
rozmawiają, Ale czy człowiek może żyć sa- 
mą tylko rozmową? Nie może. Zwłaszcza, 
że szynki są po to, aby w nich konsumo- 
wać. A co ma konsumować człowiek w 
szynku? Nie poprosi przecież kelnera 0 
szklankę mleka, czy wody sodowej. Co naj- 
wyżej może pozwolić sobie na zamówienie 
piwa. Ale piwo, proszę państwa, nie jest 
zdrowe. Piwo, zwłaszczą zimne, jest bardzo 
szkodliwe. Następnie, piwo to duża ilość 
płynu. Spożywanie większych ilości płynu 
niepotrzebnie a nadmiernie obciąża pracą 
serce. Dlatego człowiek rozsądny, człowiek, 
który dba o swoje serce, powinien starać 
się używać płyny w mniejszej ilości. Za to 
bardziej skondensowane, bardziej treściwe. 
I dlatego zamiawia wódkę. Jeżeli wypije, 
powiedzmy, ćwiartkę wódy, to wypija za- 
ledwie jedną szklankę wódki, A jeżeli wy- 
pija cztery - pięć piw, to wypija kilkanaście 
szklanek płynu, Wódka, zwłaszcza wódka 
czysta, posiada niesłychanie doniosłe wa- 
łory lecznicze. Nie wierzcie, państwo, że 
jakieś pigułki czy tabletki z tym czy innym 
znakiem ochronnym wyleczą was z przezię- 


Śliski stopień zgubił kolejarza. 


Pośpiech przyczyną Śmierci EE 


niach wagonu, poślizgnął się, na skutek 
czego spadł i dostał się pod koła pociągu. 
Ciało nieszczęśliwego było przez kilkana- 
ście metrów wleczone przez koła wagonów, 
toteż zostało ono zupełnie zmasakrowane. 
Kloza poniósł śmierć na miejscu. 

Zwłoki umieszczono w kostnicy szpita- 
la gminnego w Karwinie, zaś o wypadku po 
wiadomiono prokuratora Sądu Okręgowego 
w Cieszynie, który wydał zezwolenie na po 
grzebanie zwłok, gdyż — jak wykazały do- 
chodzenia — z osób trzecich nikt nie zawi- 
nif. Zmarły kolejarz cieszył się wśród swo- 
ich przełożonych dobrą opinią, a wśród ko- 
legów pracy szacunkiem i poważaniem, 
toteż tragiczna jego śmierć wywołała w 
Karwinie przygnębiające wrażenie. 


INKASENT. 


Jojne Kron winien jest grubszą forsę, 
gdyż całe pięćset zet Salomonowi Tajtel- 
baumowi. 


Nic nadzwyczajnego w tym fakcie nie 
ma, zdarza się w najprzyzwoitszych nawet 
rodzinach, że gość ma długi. Tajtelbaum 
monitował wiełokrotnie Jojnego o zwrot, 
pisał, groził, telefonował — nic nie poma- 
gało, Jednego tylko Salomon nie robił: nie 
chodził po pieniądze osobiście. Bowiem 
Salomon jest człowiekiem bardzo ostroż- 
nym. Nie wiadomo nigdy, co strzeli do gło 
wy zdenerwowanemu monitami dłużniko- 
wi? Może uderzyć, ugryźć w nos, bo ja 
wiem, co jeszcze, 


Ale Salomon doszedł do wniosku, że bez 
osobistej interwencji nic się nie zrobi. We- 
zwał więc swego inkasenta, Adama Wil- 
skiego, i polecił mu zainkasować dług u 
Krona. Odpowiednio nastawił go, powie- 
dział, żeby pod żadnym pozorem nie wy- 
chodził od Krona bez pieniędzy itd. W re- 
zultacie więc, gdy Kron nie chciał Wilskie- 
mu zapłacić, inkasent rozsierdził się i wy- 
rznął Krona pięścią w buzię. 


Sąd Grodzki skazał Adama Wilskiego 
na miesiąc aresztu, 


Jerzy Krzecki, 


Przymusowa „separacja małżeństwa 
Rumnięcie ściany starego domu 


Z Kościan donoszą: 

W godzinach przedpołudniowych zawa- 
lita się z trzaskiem boczna ściana piętrowe- 
go domu przy ul. Franciszka Masztalerza, 

Część domów w tej dzielnicy miasta na 
leży do budowä starej kategorii, które wła- 
ściwie do użytku mieszkaniowego się nie 
nadają. W ubiegłym roku rozebrano nie- 
zdatny do celów mieszkaniowych dom przy 
ul. Fr. Masztalerza. Widocznie Ściany ro- 
zebranego domu podpierały sąsiedni budy- 
nek i tym tłumaczyć należy zawalenie się 
bocznej ściany. 

Wypadek wywołał wielkie zbiegowisko. 
Z boku widoczne były skromne umeblowa- 


Smutna historia dwu strzałów. 
EM REWOLWER W RĘKU CHŁOPCA EM 


SENT. 


łeś papierośnicy, wiecznego pióra, ani rę-|moim wieku, bo tego to bym nie zniosła, 
kawiczek. Pomyślałam, że ta Lolita musi być dorosłą 
już się wreszcie miałam zabrać do spa| panią, w tych samych latach co mamusia. 


Z Sambora donoszą: 

Miasto nasze jest pod wrażeniem stra- 
szliwego wypadku, który pociągnął za so- 
bą tragiczny zgon chłopczyka i w następ- 
stwie tego targnięcie się na życie młodego 
oficera. Według otrzymanych informacyj, 
przedstawia się przebieg zdarzeń następu- 
jąco: 

Po południu udał się 8-letni synek ka- 
pitanowstwa Rutkowskich, uczeń drugiej 
klasy szkoły powszechnej, Zdziś Rutkowski 
pod opieką ordynansa do kiną na seans fil- 
mowy dla młodzieży. Po drodze wstąpili je 
dnak opiekun i chłopczyk do kawalerskiego 
mieszkania porucznika Stefana Kurasiewi- 
cza przy ul. Szopena, by odwiedzić jego or- 
dynansa. Oficer przebywał chwiłowo poza 
Samborem, a obaj zaprzyjaźnieni ordynan- 
si wdali się w pogawędkę. W niewyjaśnio- 
FS LN NT RTAS TCBEKTRZÓZAT NE 


RADIO-KĄCIK. 


CZWARTEK, 30 MARCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


= „Potwór* — opowiadanie dla dzieci — z Kra. 

owa 

15.15 Kłopoty i redy: „Ach, te piegil...* — dialog 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej 

16. ziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 „Karłowaci* — reportaż dla młodzieży liceal- 
nej ze wsj małorolnej 

16.40 Recital organowy 

17.10 „Zegarek się śpieszy”... — pogadanka 

11.20 Włoskie pieśni miłosne — z Wilna 

18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 „Marcin Budzisz uczy dzieci kaszubskie“ — 
fragment z powieści Wandy Brzeskiej pt. „Spra. 
wa gminy Ceynowa“ 

18.47 Audycja pt. „Montujemy tygodnik dźwiękowy“ 

19.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. i in. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie- 
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Nasz program na jutro 

21.00 Recital śpiewaczy 

21.20 Skecz radiowy pt. „Mord za kulisami* 

21.50 Muzyka z płyt 

22.00 Koncert oratoryjny — z Łodzi 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
wiadomości meteorologiczne 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry P. R. i in. 


~ 


s 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert symfoniczny — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe j odczytanie 

programu Ye 

18.00 Życie wsi łódzkiego wojówództwa — pogad. 
1840 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
21.50 Muzyka z płyt 
22.00 Koncert oratoryjny 


nia rodzin bezrobotnych, mieszkających na 
piętrze i parterze. Dodać należy, iż równiez 
zawaliła się klatka schodowa, tak że loka- 
tor pokoju i kuchni ma piętrze, Zabłocki, 
pozostał u góry z dziećmi, a żona jego, któ- 
ra w międzyczasie wyszła do piekarza, nie 
mogła już wejść do swego mieszkania. Na 
parterze zawalonego budynku mieszka Ko- 
złowski, który pełnił funkcje administratora 
domu w imieniu małoletniego właściciela 
Bucherta, 

Na miejsce wypadku przybyła miejska 
komisją budowlana, która zajęła się losem 
zawałonego domu i jego lokatorów, 
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ny dotychczas sposób znalazł się w pewnej 
chwili wiszący na ścianie duży rewolwer w 
ręku chłopczyka i zanim obydwaj żołnierze 
zorientowałi się w sytuacji, padł z niego fa- 
talny strzał, Kula ugodziła chłopczyka w 
okolicę prawego obojczyka. Zawezwany na 
tychmiast z sąsiedztwa lekarz, dr Chorób- 
ski, stwierdził przecięcie aorty i stan bezna 
dziejny. Przewieziony już w agonii do szpi- 
tala powszechnego w Samborze, wyzionął 
nieszczęśliwy Zdziś Rutkowski ducha. 

Po przyjeździe do Sambora, przybył 
wczesnym rankiem mocno zdenerwowany 
por. Kuras'ewicz do szpitala, by dowiedzieć 
sia o sianie zdrowia chłopczyka, którego 
bardzo lubił, Kiedy na korytarzu dowiedział 
się od personelu szpitalnego o zgonie dzie- 
cka, nie wytrzymały napięte nerwy i z do- 
bytego nagle rewolweru strzelił sobie w 0- 
kolicę lewej piersi. Kula przeszła na wskroś 
i utkwiła w łopatce. Rannego porucznika za 
riesiono natychmiast na salę operacyjną, 
ale ciężki jego stan nie pozwolił na razie 
na przeprowadzenie operacji, 

Rozpacz państwa Rutkowskich po tra- 
gicznej stracie jedynego dziecka nie ma gra 
nic i budzi ogólne współczucie. Towarzyszy 
ono również walczącemu zę śmiercią mło- 
demu, utalentowanemu i ogólnie Jubianemu 
oficerowi. 

EG TiO” TEM KIT POYCZSCZE TT POZO E 


PIĄTEK, 31 MARCA, . 


Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.30 Pieśń wielkopostna , 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dła szkół 
11.30 Zespoły mandolinistów — płyty 
1157 Sy czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15,00 Przerwa (programy lokalne) 
reportaż 


15.00 „Już wiosna! * — a 
młodzieży 

15.20 Poradnik sportowy 

15.30 Mażyka obiadowa w wykonanin orkiestry 


Rozgłośni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — zę Lwowa 

16.35 Recital wokalno . fortepianowy — z Wilna 

17.05 Życie portów: Tandjong Priok port Batawii— 
pogadanka 

17.15 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 

17.45 Skrzynka techniczna 

28.00 Audycja dla wsi =- ©. v sa 2 

18.30 Komedia Al. Fredry „Nikt mnie nie zna* — 

swa Krakowa 


19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


Rozgłośni Katowickiej i in. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 W paryskich pracowniach — felieton — z Po. 
znania 

21.15 Muzyką z płyt 

22.15—22.20 Przerwa 

22.20 Koncert do Szwecji į ze Szwecji: 1. Potpourri 
wesołych i nastrojowych melodyj szwedzkich; 
2. Muzyką rozrywkowa w wykonaniu małej or« 
kiestry P. R. i Chór Dana 

23.00 Przegłąd prasy 

23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
i komunikat metcorologiczny 

23.10 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.20—23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna z płyt 

14.00 Muzyka operowa — 

14.50 Łódzkie wiadomości 
programu 

1746 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Uroki* — Tad. Kudlińskiego 

18.00 Piosenki 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokale 

23.00 Wiadomości bieżące 


yty 
giełdowe i odczytanie 


Tobie. Tak wypadało, prawda? Potem na- 
pisałam, że musiałeś niespodziewanie po- 
śpiesznie wyjechać, do chorej swojej ciot- 


nia, kiedy przyniesiono ów ekspres, na któ- 
ry tak czekałeś. Joasia położyła go u Cie- 


bie na biurku, a mnie nagle przyszła stra-| mym miejscu, cp zawsze , i że masz nigdy, 


szliwa ochota się dowiedzieć, co w nim mo 
gło być. Pomyślałam też, że może potra- 
fię Cię zastąpić i w Twoim imieniu odpi- 
sać. 

Było mi trochę wstyd, bo wiem dobrze, 
że takiej dziesięcioletniej dziewczynce, jak 
ja, nie wolno cudzych listów otwierać, że 
powinnam była zapytać o pozwolenie, ale 
mama miała jeszcze z dworca wstąpić do 
babci, a na mnie już była pora do łóżka, 
no i po prostu nie mogłam wytrzymać z cie 
kawości. 

Odkleiłam ostrożnie kopertę, i możesz 
sobie wyobrazić moje zdziwienie, gdy wy 
jęłam pachnący perfumami blado lila arku- 
sik i zaczęłam czytać te wszystkie czułości, 
które pisała do Ciebie jakaś Lolita. Podpis 
był bardzo wyraźny, i nie mylę się z pew- 
nością. 

Żadna pani z takim śmiesznym imieniem 
do nas nie przychodzi, nie należy więc do 
naszych przyjaciół, a pisze do Ciebie, Pa- 
po na „ty” i tak jakby była kimś z najbliż- 
szej rodziny. 

Potem sobie wytłumaczyłam, że nie mo 
gẹ znać wszystkich Twoich znajomych, v9 
ich masz za wiele i że nie ma w tym nic 


dziwnego, że Cię ktoś bardzo lubi, a po-|pisać 


Pisała, że wciąż o Tobie myśli, że tęs-|ki, i że nie wiadomo kiedy wrócisz, pewno 
kni strasznie, że czekać będzie w tym sa-|nie prędko. 
Następnie powiedziałam tej pani, żeby 
nigdy o niej nie zapomnieć. A na zakończe-|na Ciebie nie czekała, bo to bardzo przy- 
nie prosiła, żebyś jej natychmiast odpisał, kro oczekiwać kogoś na próżno. 


bo będzie z bijącym sercem na odpowiedź 
czekała. 

Czy się domyślasz, Papciu, co zrobi- 
łam? 

Odpisałam za Ciebie tej pani Lolicie! 
Na szczęście podała adres na kopercie ja- 
ko „nadawca'. 

Odpisałam, żeby ją uspokoić, 
się już więc Ty o ten list nic a nic nie kło- 


możesz 


sać do osoby, której nigdy w życiu nie 
widziałam, i to bez pomocy mamy. 

Ale, jak wiesz, mamusia często teraz 
płacze bez powodu i bałam się, nie wiado- 
mo dlaczego, że jeszcze więcej zacznie pła 
kać, kiedy jej ten list pokażę, i sama na 
drugi dzień po powrocie ze szkoły zabra- 
łam się do pisania. Okropnie się namęczy- 
łam, bo przecież mam zawsze „ledwo dosta 
tecznie* w szkole za wypracowania. 

Muszę Ci powiedzieć, że wcale się tej 
pani Lolity nie bałam, Przeciwnie, wyobra- 
ziłam sobie, że skoro tak kocha mego Papę 
nie może nie być miła, Toteż starałam się 


} 

otać, 
Naturalnie było mi bardzo trudno napi- 
bardzo 


ładnie i równo i ułożyłam 


cieszałam się, że takim ładnym pismem niel grzeczny liścik. Powiem Ci, co w nim było. 


pisze w każdym razie inna dziewczynka w 


m. Naiprzód podziękowałam za pamięć 9 


A na zakończenie napisałam, żeby się 
na Ciebie nie gniewała, bo to nie Twoja 
wina, że nie mogłeś skorzystać z jej zapro- 
szenia, że jesteś najlepszym ze wszystkich 
papciów na świecie i że nikomu byś nie 
chciał sprawić przykrości, więc i jej także 
nie. 

Zapytywała jeszcze Lolita o Twoje zdro 
wie. Odpisałam, że niech się nie martwi, 
bo mamusia tak Cię troskliwie pielęgnowa- 
ła, że z zaziębienia śladu nie zostało. 

Przy tej sposobności dodałam, że ma- 
musia też jest zdrowa i że jest taka dobra, 
jak Ty, że właściwie nie wiem, kogo bar- 
dziej z Was kocham! 

Taka życzliwa osoba musiała się ucie- 
szyć, jak to przeczytała. 

Na zakończenie przesłałam jej wyrazy 
najgłębszego szacunku i poważania. Leżał 
na biurku list z prośbą o posadę, miałam 
dobry wzór. 

Po obiedzie wymknęłam się po cichń, 
by samej wrzucić list do skrzynki i, jak na 
skrzydłach, wróciłam do domu. 

Ale to nie koniec! Teraz się dowiesz naj 
ciekawszego, cudownego, jak w bajce! 

Wczoraj po południu, kiedy mama wy- 
szła do krawcowej jakaś służąca przynigy 


sła dla mnie lalẹ, ałe taką piękną i taką 
wielką, że nigdy takiej nawet w sklepie nie 
widziałam. 

Do sukni miała przypiętą karteczkę: 

„Od nieznajomej, która wyjeżdża na za- 
wsze w daleką, daleką podróż, i której ma- 
ła Lily wyświadczyła niezapomnianą usłu- 
Dev: > 
Ucieszyłam się okropnie, bo nie mo- 
głam nawet marzyć o takiej cudownej lalce 
ale schowałam ją głęboko aż do Twego 
powrotu, bo nie może jej mama zobaczyć 
skoro nic nie wie o pani Lolicie. Ty mi, 
Papciu, powiesz, jak zrobić, Podwójnie 
więc teraz czekam chwili Twego przyja- 
zdu, żebyś znów był z nami i żebym mo- 
gła się zacząć bawić moją lalą. 

,, Razem z nią pani Lolita przysłała całą 
jej we samych sukien ma aż dzie- 
sięć! 

Przecież to jasne, że to prezent od Lo- 
lity. Prawda? Ucieszyła się widocznie ogro 
mnie z mego listu i tak mi pięknie podzię- 
kowała! Od razu byłam pewna, że to wy- 
jątkowo miła osoba. 

Na dziś będzie dosyć, kochany Papciu! 

„Uważaj dobrze na siebie, żebyś się 
znów nie przeziębił i wracaj prędko! 

Lalka jest przepiękna! Nazwę ją natu- 
ralnie Lolita, To się tej pani należy. 

Całuję Cię po tysiąc razy. 

Kochająca Twoja córeczka 
Lily. 
„P. S.. Daruj, jeżeli róypódien popeł- 
niłam ełupstwa> 7 
TŁ Kw. 
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SPORT. 
M sarzosiwa p:eściarskie Europy. 


ATRAKCYJNY KWIECIEŃ BOK$ERGW 


Tegoroczne mistrzostwa  pięściarskie 
Europy odbędą się, jak wiadomo, w Du- 
blinie. 

Irlandczycy szykują się na drugą poło- 
wę kwietnia. Dotychczas do mistrzostw 
zgłosiło się 16 państw. Z tej liczby poło- 
wa, bo Belgia, Dania, Polska, Anglia, Esto 
nia, Niemcy, Szwajcaria i Włochy zapo- 


TABLETKI 


ASPIRIN 


wiedziały start pełnej drużyny. Rozumie 
się, że kompletny zespół 8 zawodników 
wystawi też i Irlandia. Po czterech zawod 
ników zgłoszą natomiast: Węgry, Finlan- 
dia. 

Poza tym w mistrzostwach wezmą je- 
szcze udział pięściarze Szwecji, Francji, 
Norwegii, Holandii. Stadion, na którym od 

| będą się walki obliczony jest na 2500 wi- 
dzów. Najprawdopodobniej terminy 18—22 
kwietnia zostaną dla mistrzostw utrzyma- 
ne. Po zakończeniu batalii o prymat w 
Europie odbędzie się posiedzenie FIBA, na 
którym będzie ustalony skład reprezen- 
tacji Europy na mecz z Ameryką. Mecz 
dwu kontynentów odbędzie się w Chicago 
w dn. 12 maja. Poza tym reprezentacja 
Europy walczyć będzie jeszcze w St. Louis 
w dniu 17 maja. 


zółaszanie i zwalnianie 


| Ku uwadze klubom podajemy, iż 
w tych dniach ukaże się oficjalny komuni- 
kat ŁOZPN regulujący zgłaszanie i zwal- 
nianie graczy piłki nożnej, a to stosownie 
do uchwał powziętych przez ostatnie wal- 
ne zgromadzenie PZPN. 

Według nowych przepisów kluby obo- 
wiązane są, w wypadku zwolnienia gra- 
cza, wydać mu odcinek zwolnienia na rękę, 
co poprzednio było surowo wzbronione. 
Jeżeli zawodnik należał do innego stowa- 
rzyszenia, wówczas klub przesyła kartę 
zgłoszenia nowopozyskanego gracza, wraz 
z odcinkiem zwolnienia, bezpośrednio do 
PZPN, pomijając okręg. Niepotwierdzone 
zgłoszenia PZPN zwracać będzie klubom 
również bezpośrednio. Tylko w wypadku 
ETARSAN A ZACZ RE DEER 
DWA TOWARZYSKIE MECZE PIŁKAR- 

SKIE. 

W niedzielę, dn. 2 kwietnia odbędzie 
się na boisku Widzewa przy ul. Rokiciń- 
skiej towarzyski mecz dwu robotniczych 
zespołów piłkarskich Widzew — TUR. Za 
wody rozpoczną się o godz. 11. „Zespół 
Sokoła łódzkiego” miat w niedzielę graćw 
Piotrkowie z Concordią. Ponieważ jednak 
Concordia ma termin zajęty rozgrywkami o 
mistrzostwo Sokół grać będzie ze zgier- 
skim Sokołem, jedynym klubem A-klaso- 
wym wolnym w niedzielę od mistrzostw. 
Mecz odbędzie się na boisku Sokoła przy 
ul. Tyłnej 7 o godz. 11 poprzedzony przed 
meczem rezerwowych drużyn tych klu- 
bów. 


20 itwsięcy widzów 


na meczu czeskich drużyn, 


— W Pradze rozegrany został mecz 
piłkarski dwóch czołowych drużyn cze- 
skich, derby Pragi, Sparta — Slavia. Mecz 
zgromadził ponad 20 tysięcy widzów i za 
kończył się niespodziewanie wysokim zwy 
cięstwem Sparty w stosunku 5:0 (3:0). 

— Stynny oszczepnik finlandzki Järvi- 
nen oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że w nadchodzącym sezonie łekkoatletycz 
nym przekroczona zostanie w oszczepie 
granica 80 m. Wynik taki uzyskać powi- 

nien Nikkanen, który już obecnie wyka- 
zuje na treningach doskonałą formę. 

— W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w Berlinie międzypaństwowy mecz pły 
wacki Kopenhaga — Berlin, W reprezen- 
tacji Kopenhagi startować będzie m. in. 
słynna pływaczka duńska Hveger. 


graczy piłki nożnej. 


udzielenia graczowi wykreślenia klub przy 
syła odcinek karty zgłoszenia do okręgu. 


„ECHO 


Reprezentacje sportowe 14 państw 
MES przybędą do Kowna. EM 


Jak wiadomo, tegoroczne mistrzostwa 


W Kownie budowana jest obecnie wiel 


Europy w koszykówce rozegrane zostaną | ka hala na której odbywać się będą mi- 
w Kownie. Dotychczas zgłoszone zostały | strzostwa. 


reprezentacje 14 państw, Do najsilniej- 


Koszt utrzymania jednego zawodnika 


szych drużyn należeć będą reprezentacje | wraz z noclegiem wyniesie ok. 7 zł dzien- 


Łotwy, Litwy, Polski, Włoch i Francji. 


nie. 


Mecze bez udziału publiczności 


o mistrzostwo 


Jak nas informuje kierownictwo zawo- 
dów o mistrzostwo szkół średnich po- 
cząwszy od ubiegłej niedzieli rozgrywki 
odbywać się będą prócz niedziel także i w 
dnie powszednie. 

Mecze w tygodniu odbywają się bez 
udziału publiczności. 

I tak, w poniedziałek rozegrany został 
mecz między zespołami gimnazjów Zimow 
skiego i Kopernika. Zwyciężyli lepsi tecani 
cznie uczniowie gimn. Zimowskiego 2:0 
(15:1, 15:9). 

W czwartek 29 bm. spotkają się druży- 
ny PSTP. i Kopernika. 

W piątek 30 bm. gimn. Niemieckie — 
gimn. Skorupki. 

Ostatnie mecze eliminacyjne przed doj- 
ściem do finału rozegrane zostaną w nie- 
dzielę 2 kwietnia i zapowiadają się b. cie- 
kawie. 

Poza spotkaniami w siatkówkę rozpo- 


Kalendarzyk dalszych rozgrywek 


EZM turnieju szóstkowego w Polskiej Y.M.C.A. 


W Polskiej YMCA. odbywa się turniej 
szóstkowy w siatkówkę o nagrodę uiundo- 
waną przez Dział Wychowania Fizyczne- 
go. 

Ostatnio uzyskano w turnieju następu- 
jace wyniki: Linda — Imciarz 2:0 (walko- 
wer), Pro Salute — „Z* — 2:0 (15:0, 
15:2),  Przodownicy WF. — Orlę 2:1 
(4:15, 15:6, 15:10), Horak — „Z“ 2:0 
(walkower). 

Kalendarzyk dalszych rozgrywek przed 
stawia się jak następuje: 

Piątek, dn. 31 b. m. godz. 20.50 — 
Pro Salute — Przodownicy WF., godz. 
21.20 — Chór — Imciarz. 

Wtorek, 4. 4. godz. 20.50 — Imciarz 
— Orlę; godz. 21.20 „M. IV* — „Z“. 

Piątek 6. 4. godz. 19.30 — Chór — 
‘Linda, godz. 20. .Przodownicy WF. — 
KSRG aner iaa n ZOSP DEAD 


POLSKIE FLORECISTKI JADĄ 
na trening do Budapesztu. 


Zarząd Polskiego Związku Szermiercze 
go zdecydował wysłać do Budapesztu na 
10-dniowy trening grupę najlepszych pol- 
skich florecistek. W czasie pobytu w Buda 
peszcie, zawodniczki nasze wezmą prawe 
dopodobnie udział w zawodach z Węgier- 
kami. 

W skład grupy budapeszteńskiej wej- 
dą: Duch-Markowska, Gruberowa, Mądra 
lówna, Serini, Stanoszkówna i Szrajdero- 
wa. Wyjazd do Budapesztu nastąpi 
kwietnia, 


KTO ZDOBĘDZIE TYTUŁ 
najlepszego klubu polskiego 
w narciarstwie? 

W ciągu najbliższych dni zostanie obli 
czona punktacja za wyniki tegorocznych 
mistrzostw narciarskich polskiego Związku 
Narciarskiego, która zadecyduje o przy- 
znaniu nagrody PUWF najlepszemu zespo 
łowo klubowi polskiemu w narciarstwie. 

Pod uwagę brane są wyniki wszystkich 
konkurencji narciarskich mistrzostw Pol- 
ski. j ą 
W roku ubiegłym nagrodę PUWF zdo 
była Wisła zakopiańska, 


Sport w kilku słowach. 


— W sali Geyera odbył się towarzyski 
mecz bokserski Geyer — Wima, który za- 
kończył się zwycięstwem drużyny Geyera 
w stosunku 10:4. Wyniki walk byty nastę 
pujące: w wadze muszej Kamiński (G) po 
konał na punkty Kina (W), w wadze ko- 
guciej Bagiński (G) zremisował z Plutą 
(W), w wadze piórkowej Celmer (W) po 
konat Dolatę (G) przez poddanie się te- 
go ostatniego po zainkasowaniu kilku sil- 
nych ciosów, w wadze lekkiej Augusto- 
wicz (G) zremisował z Olejnikiem (W), 
który zasłużył na zwycięstwo, w drugi? 
parze tej samej wagi Kaliński (G) poko- 
nał na punkty Wróbla (W), w wadze pół- 
średniej Kulibabka (G) znokautował w l. 
rundzie Pawlaka (W) i w wadze średniej 
Mirowski (G) pokonał na punkty Sawiń- 
skiego (W). i 

= w w soboty i niedzieli odbędzie 
się w hali sportowej przy ul. Rokicińskiej 
nr 82 turniej zapaśniczy juniorów Wimy, 
Kierownictwo sekcji zapaśniczej Wimy kła 
dzie duży nacisk na wyszkolenie młodego 
narybku, by przygotować w ten sposób re 
zerwy dla pierwszej drużyny, która jak 
wiadomo zdobyła mistrzostwo okręgu. W 
turnieju juniorów weźmie udział 35 zawo? 


ników. Dla zwycięzców przeznaczone są 
dyplomy. 

Z dniem 2 kwietnia Łódzki Klub Moto- 
cyklowy urządza miesiąc propagandowy, 
w którym wszyscy zawodnicy „dzicy“ oraz 
posiadający motorowery t. zw. „Setki“, bę 
dą przyjmowani do klubu bez opłaty wpi- 
sowego. 


Dla „setkowiczów* będzie opracowa- 
ny specjalny regulamin sportowy, który 
da im możność brać udział w zawodacn 
oraz w wycieczkach. 

Informacji w sprawie zapisów można 
zasięgnąć na wystawie sportowej (stoisko 
ŁKM) lub w sekretariacie klubu ul. Piotr- 
kowska 113 we wtorki i piątki od 19—22. 

W związku z tegorocznym raidem mo- 
tocyklowym „Szlakiem Marszałka Piłsud- 
skiego”, który będzie nosił charakter im- 
prezy międzynarodowej, Polski Związek 
Motocyklowy zwrócił się do ŁKM=u z pro- 
pozycją organizacji trasy raidu na terenie 
województwa łódzkiego i urządzenie mety 
etapu w Łodzi, 

Zarząd Łódzkiego Klubu Motocykłowe- 
go propozycję tę zaakceptował o czym za 
wiadomił pisemnie organizatorów raidu. _ 


12] rach 
1.1 


Horak, godz. 20.30 — Wychowawcy Fiz. 
— Chór, godz. 21 — „M. IV* — Pro Sa- 
lute, godz. 21.30 — Wychowawcy Fiz. — 
Imciarz. 


n 


NOWI MISTRZOWIE SZWECJI 
w zapaśnictwie. 

Zakończone zostały w Sztokholmie za- 
paśnicze mistrzostwa Szwecji Tytuły mi- 
strzowskie w poszczególnych wagach, od 
koguciej do ciężkiej zdobyli: 
Wetterloev, Svenson, Nyman, Svedberg 
Myhrman, Cadier i Carlisten. 


SPORT SZKOLNY. 


Czasopismo młodzieży „Sport Szkolny 
zyskuje coraz szersze zainteresowanie w sfe- 
młodzieży sportowej. Począwszy od 
V. zostanie dodana 5 i 6 kolumna w nu- 
wprawadzono stały 


| 


| 


;merze czwartkowym, 


i dział techniczny pod kierunkiem najlepszych 


praktyków i znawców sportu; jak zwykle 
obszerny odcinek powieści lotniczej vióra 
znakomitego J. Meissnera i renomowany 
dział „Na szaro“ — kącik najprzedniejszego 
humeru, który wyrobił sobie jak najlepszą 


m TE se: 


szkół średnich. 


częte zostaną mecze w koszykówkę w kla- 
sie B. 

Szczegółowy program niedzielnych 
rozgrywek przedstawia się następująco: 
godz. 11 gimn. Narutowicza — gimn. Nie- 
mieckie sędzia p. Michałowski; godz. 11,30 
PSTP — Zimowski sędzia p. Glazer. 

Koszykówka klasa B. godz. 12 gimn. 
Społeczne — gimn. Zgromadz, Kupców. 
Sędziująr pp. Nonas i Kuryluk. 


© 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 29 marca. 

NOWY JORK: loco 8.83, kwiecień 8.08, maj 
8.09, czerwiec 7.99, lipiec 7.91, sierpień 7.74, wrze- 
sień 7.64, październik 7.65, listopad 7.61, grudzień 
1.58, styczeń 7.59, luty 7.62, marzec 7.65 

LIVERPOOL: loso 4.96, marzec 4.66, kwiecień 
4.63, maj 4.60, czerwiec 4.54, lipiec 4.48, sierpień 
4.44, wrzesień 4.41, październik 4.41, listopad 4.39, 
grudzień 4.40, styczeń 4.42, luty 4,43, marzec 4.45 

Egipska (Sakcłl.): loco 6.77 

Upper: loco 5.76, marzec 5.64, maj 5.65, lipiec 
5.69, wrzesień 5.69, październik 5.61, listopad 5.63, 
styczeń 5.65 

BREMA: loco 10.25, maj 9.03, lipiec 8.95, paź. 
dziernik 8.82, grudzień 8.81, styczeń 8.77, mae 
rzec 8.79 


Waluty, dewizy i akcje 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 

Dział papierów państwowych cechował nastrój 
ożywiony, kursy kształtowały się niejednolicie. 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW ZASTA. 
WNYCH. 
Przedmiotem transakcyj oficjalnych było pięć ga- 
tunków papierów, przy słabszej tendencji. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż, Inwestycyjna 1 emisji 87.50, 1 emisji serie 
91.00, Ż emisji 86.50, 2 emisji serie 90.00, Dolarowa 
3 serią 40.50, Konsolidacyjna 1936 r. 65.23 {drobne}, 
Komwersyjna 1924.r. 68.50, Kolejowa 1926 r. 66.50, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 64.50, 
5%% L. Z, Państw. Banku Rolnego ser, 1—2 81.00 
5%% L. Z. Państw, Banku Rolnego serii 3 810 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.60 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 8LUU 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
573% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
544% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
512% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
62.00, T. K. M. w Warszawie 1933 r, 70.00, Często: 
chowskiego T.K.M, 1933 r. 60.00, T. K. m. Łodzi 
1933 r. 63.50, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
6 s. 80.00 


AKCJE. MOCNIEJSZE. 

R. auiary obrotów papierami dywidendowymi by- 
ły dość ożywione, ogólem zanotowano w oficjalnych 
transakcjach 12 gatunków akcyj. 

Bank Polski 123.00, Bank Handlowy w Warsza- 
wie 57.75, Częstocice 38.25, Cukier 39.00, Węgiel 
36.75, Lilpop 90.00, Modrzejów `.00, Ostrowiec s. B 
76.50, Starachowice 57,00, Zieleniewski 72.00, Żyrar. 
! dów 62.00, Haberbusch 67.50 


matkę nie tylko wśród młodzieży lecz i wśród | 


starszego pokolenia. 
GGZTREKT =TTNITERZPOTOCA TZW na ten PTK ETER 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO, 


W piątek, dnia 31 marca br. o godz, 20-ej 
odbędzie się zebranie świetlicowe z pogadan 
ką poświęconą powiatom: opoczyńskiemu 
(położenie, historia, ludność, stroje i sztuka 
ludowa, R architektury i sztuki). 

Zarząd Oddziału wybrany na walnym zgro 
madzeniu ukonstytuował się jak nastepuje: 
dr fan Dylik — prezes, dr Konstanty Strawiń 
ski i Eugeniusz Wiciński — wiceprezesi, dr 
Jan Warężak — delegat da Okręgu, Franci- 
szek Lenartowicz — członek Zarządu, Jadwi- 
ga Gontarska i Edmund Jarzyński — sexre- 
tarze, Lucian Wiciński — skarbnik, Małgo- 
rzata Szmellerowa i Czesław Kaszyński — bi 
bliotekarze, Wenancja Wicińska — gospody- 
ni i kierowniczka świetlicy, Cecylia Radłow- 
ska — kierowniczka komisji wycieczkowej i 
działy odczytów progr., Roman Rybowski— 
(kierownik sekcji historii sztuki, Teofil Katra 
— kierownik sekcji geograficznej, Zygmunt 
Dylik — członek Zarządu. 


DZIŚ WIELKI KONCERT ORATORYJNY, 

W dniu 30 marca br. (czwartek) o godzi- 
nie 21-ej w sali Księży Salezjanów przy ulicy 
Wodnej L. 34, staraniem Stowarzyszenia 
„Caritas* przy współudziale Rozgłośni Łódz 
kiej Patskiego Radia pod wysokim protekto- 
ratem J. E. ks. biskupa Wł. Jasińskiego, Ordy 
nariusza Diecezji Łódzkiej odbędzie się wiel- 
ki koncert Oratoryjny, 

Spodziewać się należy, iż społeczeństwo 
łódzkie weźmie udział w wielkim koncercie 
Oratoryjnym, składając przy tej okazji dobro 
wolne afiary na rzecz najbiednieiszych Sto- 
warzyszenia „Caritas“, - 


WINSZUJEMY 
Jutro Balbinie 
Wschód słońca 5.15 
Zachód słońca 18.07 
Długość dnia 12.52 
Przybyło dnia 4,45 
Tydzień 19 ~ 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


WARSZAWA, 30.3. — Urzeowa ceduła giełdy 
zbożowo « towarowej notuje za 100 kg zu towar 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
żącej: 

Pszenica czerwoną szklista 22.25 — 22.75, psze. 
nica jednol. 21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, 
żyto I stand. 15.00 — 15.50, maka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.50 — 41.50, wye. 35-proc. 38.50 — 40.50, 
gat. I 50.proc. 35.50 — 38.50, gat. I-A 65-proc. 
34.00 — 35.50, gat. II-A 30—65.proc. 30.50 — 32.00, 
gat. III 65—70-proc, 19.50 — 21.50, pastewna 16.00— 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30-pror. 26.25 — 26.75, 
gat. I 55-proc. 2450 — 25.00, maka żytnia razowa 
95-proc. 19.50 — 20.00 

POZNAŃ, 30. 3. — Urzędowa 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 — 19.00, żyto 
14.65 — 14.90, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proe. 
36.50 — 38.50, gat. I 50.proc. 33.75 — 36.25, gat. I-A 
65-proe. 31.00 — 33.50, gat II 35—50-proc. 26.75 — 
29.25, gat. III 65—70-proc. 18.75 — 19.75, mąka 
żytnia wyciąg. 30-proe. 25.50 — 26.25, gat LA 
55.proc. 23.15 — 24,50 


—- —— 


ceduła giełdy 


Z WYSTAWY SIEMIŃSKIEGO. 

Aby uprzystępnić wszystkim zwiedzanie wy- 
stawy obniżony został wstęp po 25 gr od oso- 
by. Na całość tei ze wszechmiar interesującej 
wystawy składają się prace z kraju, Paryża, 
Gdańska oraz bogatej kolekcji kwiatów w lioz- 
bie paruset obrazów. — Wystawa rozmieęszczó- 
na przy ul. Piotrkowskiei 113, I. p. p. fr. 
twarta tyko do 2-go IV. (niedziela) włącznie 
od godzińy 10 do 21 bez przerwy, 


KOMUNIKAT. 
„Sekretariat Funduszu Obrony Nafodo- 
wej komunikuje, że wszelkie zamówienia na 
sprzęt i materiał uzbrojenia, na rzecz Fundu- 
szu Obrony Narodowej dokonywać należy 
'wyłącznie za pośrednictwem Sekretariatu. 
Adres Sekretariatu Funduszu Obrony Na- 
rodowej: Warszawa, ul, Marszałkowska 17. 
Godziny przyjęć od 8-mej do 14 i pół, w 
soboty do 13-€j. Telefon Nr. 7-2515', amm 


DYWETYNA. W różnych kolorach 4 


8-20 ' (Ż 


ObjAzb AUTOBUSÓW 
ŁWEKD asf [OTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ux Wólczańskigj 232/4 odchodzą 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15:00 
16.30, 18.00, 20.00 i,21.00. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Wielki wale. 

CORSO: — Sto dni Napoleona. 

CAPITOL — Suez. 

EUROPA. — Listy z pola bitwy. 

GRAND KINO; — Biały Murzyn. 

IKAR: — I. Zbłądziłem; H, Moja panna 
mama. 

IRA: I. Za zasłoną; II. Trójka hultajska, 

METRO — Serce matki, l 
MIMOZA: — Manewry huzarskie. 

Il. Zdobywcy Marokka. 
OŚWIATOWE: — Sherlok Holmes. Dr 
Wattson Król Magików. 

OAZĄ: — Piętno Przeszłości. 
PALĄCE: — Walka o szczęście. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Josette“, 

PALLADIUM: — Pobożne kłamstwo. 
RIALTO: — Niebieski Lis, 

RAKIETA: — Zaza. 
STYLOWY: —- Podlotek. 

SŁOŃCE: — Sherlok Holmes, Dr Wat 
tson Król Magików. 

TON: — Podwójne Wesele. 
ZACHĘTA: — J. Powrót Arscna Lupina 
II. Rakieta na Marsa. 


TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 


Dziś w czwartek i w sobotę o godz. 8.30. s 


wiecz., trzymająca widzów w` nieustannym 


napięciu barwna sztuka Acharda „Korsarz 
w reżyserii L, Schillera a w doskonałej inter 
pretacji Ludwiżanki, Krasnowieckiego, Wron 


ckiego, Kondrata, Arnoldta, Nowosielskiego, 
Malinowskiego, Żeromskiej, Czerwińskiego i 
innych, 

Jutro o godz. 8.30 przedostatnie powtó- 
rzenie „Naszego miasta“, Przedstawienie 
sprzedane, ; 


„TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Dziś w czwartek oraz w sobotę o godz. 
4-ei pp. „Majster i czeladnik“ oraz „Marcos 
wy kawaler“ w abonamencie szkolnym. 
„Dziś wieczorem z powodu generalnej 
próby przedstawienie zawieszone, 
Jutro w piątek o godz. 8.30 
wkrótce z afisza „Matka Natura 
W sobotę premiera pełnej niezrównane- 
go numoru į przewybornych powikłań kome- 
dia amerykańska Harta i Kaufmana „Ciesz- 
ef się życiem“ w reżyserii Br, Dabrowskie- 


schodząca 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 

Dwie gwiazdy ekranu: Stanisława Enge- 
lówna i Mieczysław Cybulski wystąpią w 
Teatrze Popularnym w interesującej sztuce 
l. Bachwica „Awantura jednej nocy“ w nie- 
dzielę o godz, 4-ej pp. © 8.30 wiecz, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rem- 
bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow- 
ska 165, E, Miller Piotrkowska 46, G. Antonie- 


wiez Pabianicka 56, J, Unieszowski Dabrowska 
ŻA iara ; 


Jutro na obiad: 


Zupa śliwkowa z kluseczkami, kotlety 


z ryby, kartofelki,, kaszka krakowska za« 
piekana z sokiem malinowym * 


EJ 


= 


AE © e a 
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Profesorka marionetek. 


SZKOŁA ZMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


ms Piękne kukiełki z... kartofii m= 


- Że dziewczynki posiadają zamiłowanie 
do wszelakiego rodzaju lalek, pamprów, 
małych straszydeł z szmatek ukręconych, 
lub wyciętych z papieru, wiadomo — ko- 
chają również i chłopcy swoich  ołowia- 
nych żołnierzy, a co więcej, dzieci potra- 
lią współżyć z tymi, pozornie martwyini 
osóbkami w sposób przedziwny, każąc im 
mówić, tańczyć, spać i skakać, a nawet 
zawierać małżeństwa i chorować. Lalxa 
jest dla dziecka kimś żywym, kimś bar- 
dzo swoim, a nie potrzebuje wcale być na 
to ani piękna, ani kunsztownie wyrobiona, 
bo przywiązanie do lalki mieści się w 
świecie woybraźni į ładna i kochana jest 
właśnie ta najstarsza, często własnoręcz- 
nie wykonana, nieraz ledwie do czegoś 
kolwiek podobna, a przecież wyposażona 
w przeróżne cnoty i własny charakter, na 
dany jej przez dziecko w czasie zabawy. 

Właściwości te wieku dziecięcego do- 
skonale zrozumiałą dyrektorka francuskie- 
go College de la Jonchćre, pani Berheim. 
która wpadła na ciekawy pomysł utworze- 
nia w swej uczelni specjalnego kursu ma- 
rionetek, pragnąc w sposób zabawowy 
kształcić w dzieciach zmysł artystyczny, 
zręczność praktyczną, zrozumienie walo- 
rów kształtu, barwy, ruchu, dekoracji, wy 


prymitywną twórczość w zakresie własne- 
go, miniaturowego teatru. 

Malcy z College de la Jonchere wyko- 
nują więc samodzielne, śliczne kukiełki, 
wymyślają dla nich scenariusz, grają i znaj 
dują zajęcie, łączące w sobie pracę i za- 
bawę. Bardzo zabawny epizod zdarzył się 
z pierwszymi, wykonanymi przez dzieciar- 
nię kukiełkami. Otóż były one zrobione z 
materiału jadalnego i rzeczywiście które- 
goś dnią jedno z dzieci, tuż przed przed- 
stawieniem, pozjadało, w przystępstwie ła 
komstwa, wszystkich aktorów teatrzyku. 
Odtąd więc pani Bernheim spróbowała ia 
nych sposobów zachęcając dzieci, aby sa- 
me znalazły sobie odpowiedni materiał. 
Wybór padł na surowe ziemniaki i maka- 
ron i — podobno powstały maleńkie cuda, 
niesłychanie oryginalne. Po tem z kolej da 
no dzieciom do dyspozycji papier koloro- 
wy i szmatki, gdyż „profesorka marione« 
tek“ wychodzi z założenia, że należy po- 
zostawić dzieciom możność jak najdalej 
idącej inwencji, gdyż tylko w ten sposój 
mogą wyładować cały swój zasób pomy- 
słowości i wyobraźni. 

W sposób podobny pani Bernheim po- 
stępuje, gdy chodzi o stafaż i dekoracje 
teatralne. Wybiera się więc z dziećmi na 


„ECRO* 


leźć tutaj elementy dekoracyjne dla tea- 
trzyku kukiełek. Dzieci uczą się w ten 
sposób patrzeć i spostrzegać, a następnie , 
wykonują w studium swej uczelni przeróż , 
ne miniaturowe kulisy, wzorowane na sta- į 
fażu przyrody. | 
Ponieważ malcom z College de la Jon- | 
chere pozostawia się dużo swobody, więc 
z kolei dało się zauważyć, jak stopniowo | 
nastąpił ciekawy i charakterystyczny po- 
dział zajęć, i to najzupełniej samorzutnie. 
Niektóre z dzieci weszły więc na drogę 
szczególnej specjalizacji. Znajdując upodo 
banie w wykonywaniu kostiumów zarezer- 
wowały dla siebie strojenie kukiełek. Inne 
znów wykonują główki, bawiąc się moż- 
nością nadawania im wyrazu, ciesząc się 
mimiką, gestem, ruchem. |Inne, mające, 
być może zdolności architektoniczne, kon- 
struktywne, interesują się budową same- 
go teatru i jego wyposażeniem dekoracyj- 
uym. Wreszcie znalazły się dzieci, które 
zamiast robić kukiełki wolą obmyślać sce- 
nariusze, lub chcą same rozgrywać kome- 
dyjki i wymyślone farsy z pomocą swych 
ruchomych aktorów z którymi współżyją 
istotnie, nadając im ruch, mówiąc i śpie- 
wając w ich imieniu, przy czym nie ulega- 
ją różnym negatywnym przejawom wystę 


Belgijski kanuł królu Alberta. 


Na tegorocznej wystawie prób i wzo- 


Ny 89 


Kanał króla Alberta, który łączy rzekę Mozę z portem w Antwerpii zostanie latem od 
dany do użytku. Na zdjęciu: wykończona część kanału między miejscowościami Hac- 


court i Vroenhove. 


ROWER O GPŁTNOWYCH KSZTALTALH 


na wystawie w Bazylei. 


lega na zupełnie niskim osadzeniu kierow- 


wołać poczucie piękna i pokierować boga-| wycieczkę do ogrodu, czy lasu i zwraca 


tą wyobraźnią dziecka, 
Ce 


PORTRETY 
ŚMIERCI 


A 
R 


powieść 


Romana-Roma 
FURNMNAŃSKIEGO. 


o O 


[4 
55 


umożliwiając mu im uwagę na otaczające piękno, każąc zna 


a TRE AREA 


BĘ, 
Rozkosze idiotów" 
* 


wy film p.t. „Rozkosze Idiotów*. Film ten 
ma być postawiony ną najwyższym po- 
ziomie. 


G 


pującym u dzieci wówczas, gdy same wy- 
stępują w zespołach teatralnych. Kurs ma- 
rionetkowy w Collège de la Jonchère cie- 
szy się już dziś dużym uznaniem u rodzi- 
ców, wychowywanych w tej uczelni dzie- 
ci, które bawiąc się kształcą zarazem w 
sobie zmysł piękna, zręczność i pomysło- 
WOŚĆ, tz m z 
e paaa 


PODSŁUCHANE ».. 


DZIECINNE ZMARTWIENIA. 


Piastunka poucza mała Zosię: 

— Widzisz, Zosieńko, jak będziesz mia- 
ła siedem latek, to pójdziesz spać o 7-ej, 
a jak będziesz miała osiem latek, pójdziesz 
do łóżeczka o 8-ej. = 

— Aha — kiwa.główką dziewczynka 
już teraz wiem, dlaczego tatuś nie przycho- 
dzi na noc. 

x è g 

— Dlaczego płaczesz, chłopcze? 

— Bo ja nie mam wakacyj, a moi bracia 
je mają. 

— Dlaczego? 


— Ponieważ ja jeszcze 
szkoły. 


nie chsdzę do 
* 


Matka zwraca się do Piotrusia: 
— Ależ, Piotrusiu, nie rozumiem jak 


można być tak niegrzecznym  chłopczy- 
kiem! 

— To wcale mie jest tak trudne, ma- 
musiu.., 


rów przemysłu szwajcarskiego w Bazylei 
demonstrowany był m. in. zupełnie nowy 
model roweru „aerodynamicznego*  pro- 
dukcji jednej z tabryk tryburskich. Rower 
nie różni się niczym specjalnym od do- 
tychczasowych, cała natomiast nowość po- 


Piękne buzie pod 


Na wiosnę wydzwania moda tysiąc i 
oto jak zaczyna swój 


jedną melodię... 
pewien paryski 


udźwiękowiony felieton 
twórca mody, 
Najpierw w wojskowym marszu defilu- 
ją paryżanki, smukłe „lecz silne i wyspor- 
towane, w eleganckich angielskica kostiu- 
mach. Ramiona wciąż jeszcze lekko posze- 


rzone, „spódnice ;krótkie-„(lecz! nie. .przesa-| 


dnie), dość szerokie, często całe splisowa- 
ne, często też kloszowe, ale i z kontrafał- 
dami. Lekkie organdyny, solidne samodzia- 
ły, chłodne tkaniny lniane wnoszą w tę 
symfonię mody nutkę wiejską. 

Wiejską melodię przypominają także te 
olbrzymie ilości kwięcia, kwiecia pól i łąk, 
które zakwitnąć muszą na naszych kape- 
luszach. Dawniej opiewano w sentymental- 
nych balladach piękne ręce dam, dziś za- 
chwyty kieruje się w stronę rękawiczki. Rę 
kawiczki ze wszystkich rodzajów skór, z 
nici lnianych, jedwabnych we wszystkich 
kolorach — każda toaleta wymaga odpo- 
wiednio dobranych w barwie rękawiczek. 
Jako wiecznie powracający refren, powta- 
rzają się wiosenne modele kapeluszy: zst- 
nięte na czoło, odsłaniające z tyłu włosy, 
przybrane piórami, kwiatami, tiulem i 


nicy, 

Rower budził zrozumiałą sensację, nie 
wydaje się jednak, by przyjął się w uży- 
tku codziennym, może mieć natomiast duże 
zastosowanie w. kolarstwie wyścigowym. 


kolorową woalką 


dna pani pachnie wiosna. 


różnobarwnymi woałkami. W sylwetce 
wariacje, wariacje... Krótkie żakiety, dłu- 
gie obficie kloszujące kamizelki, ciężkie to , 
alety wieczorowe. Nieprzeliczone kontra- 
sty w doborze kolorów. Tematy są wie- 
czne — odchylenia najprzeróżniejsze. 


Podiaaje zerwany At E 
Podróż kanarka 


ma grzbiecie gołębia. 


Po raz pierwszy użyto niedawno gołę- 
bia pocztowego dla przeniesienia żywego 
ładunku w postaci kanarka, umieszczonego 
na grzbiecie gołębia w specjalnie w tym ce 
lu skonstruowanej metalowej rurce. „Trans 
port“ kanarka odbył się na czterdziesto- 
kilometrowej trasie z miejscowości znanej 
z hodowli kanarków Elizabeth w stanie 
New Jork do jednego ze szpitali w Radio 
City. O kanarka tego prosił jeden z cho- 
rych, wielki miłośnik tych ptaków. 


st 


" "Widocznie powzięła jakąś myśl. Gdy doktorowa, we- 
dług zwyczaju, weszła do jej pokoju, zastała córkę kom- 
pletnie odzianą i gotową do wyjścia. 

Oniemiała na ten widok. Ździwienie na twarzy matki, 
tak rozbawiło Zosię, że poderwawszy się od lustra, bu- 
chnęła całym ciałem w matkę, aż ta zachwiała się... 

— Zosiu, co robisz, oszalałaś? — krzyknęła doktoro- 
wa z trudem odzyskując równowagę. 

— Tak, mateńko, oszalałam... Oszalałam ze szczęścia 

—odpowiedziała i objąwszy matkę ramionami, poczęła 
obsypywać jej twarz pocałunkami. Ja 

Doktorowa broniła się, jak mogła. 

— Zosiu, przestań — strofowała rzekomo zagniewa- 
na — naprawdę, to nie do wiary. Dziewczyna z kretesem 
zwariowała. uw 

— Zwariowała, zwariowała! —  przekomarzała się 
Zosia i zatoczywszy z matką jakiś niebywale gimnastycz- 
ny piruet siadła wreszcie na kanapce. 


— Uff! Ulżyłam sobie — rzekła nieco zadyszana — 
wybacz mi, mamusiu, ten paroksyzm radości, ale czułam, 
że muszę wyładować swój temperament. 

Doktorowa zasapana siadła w fotelu. 

— Chwała Ci, Panie Boże, że nie trwał długo i że 
przeszedł Dawno nie miałaś takiego wigoru, Zosieńko. 
Chodziłaś kilka miesięcy jak lunatyczka, a teraz nagle 
wyprawiasz takie harce. I to z kim? Ze starą matką... 

— Z kim mam harcować, jak nie ze swoją mateńką, 
która tak kocha córeczkę i chętnie dzieli jej radości i smut- 
ki? — odpaliła z miejsca Zosia i uczyniła ruch, jakby się 
chciała zerwać z kanapy i znowu rozpocząć swój opętań- 
czy taniec, 


— Zosiu, błagam cię — prosiła strwożona tym dokto- 
rowa — pozwól mi odpocząć. Nie byłam przygotowana 
od rana na takie „subtelne“ czułości. Ale, co widzę? — 
zauważyła. — Moja panna ubrana, jakby się gdzieś wy- 
bierała. mieng aiii x a 

Zosia plasnęła w dłonie. 

— Mamusiu, zachwycasz mnie dziś swoją genialno- 
ścią. W twojej osobie najsłynniejsi jasnowidze mają gro- 
źną konkurentkę. Po czym wnioskujesz — zapytała z nie- 
winną minką — że się gdzieś wybieram? 

Doktorowa zaczęła się denerwować nie na żarty. 

— Nie udawaj naiwnej. Każdy, kto spojrzy na ciebie, 
odgadnie, że wychodzisz. Czy wolno wiedzieć dokąd? 

— Oczywiście. Nie śmiałabym taić przed tobą. 

— Więc dokąd idziesz? =” 6 sm 

— Dokąd? Do miasta, mamusiu, do miasta — odpo- 
wiedziała z teatralnym gestem Zosia. 

— Dziękuję, toś mi ładnie wytłumaczyła. Warszawa 
jest długa i szeroka. Skoro masz tajemnice przed matką, 
proszę bardzo. Już więcej o nic nie zapytam. 

Zosia po tonie matki wyczuła, że przelała kielich... 

— Ależ, mamusiu — pośpieszyła z wyjaśnieniem — 
ty wiesz najlepiej, że nie mam przed tobą żadnych taje- 
mnic, a przeciwnie opowiadam ci o każdym wypadku 
dnia. Tym razem jednak... 

— Co tym razem? — zapytała zaniepokojona dokto- 
rowa, | 

— Muszę chwilowo zachować tajemnicę — kończył: 
Zosia — lecz zaraz po powrocie z miasta nie omieszkam 
podzielić się z tobą nowinami. 

Doktorowa spoważniała nagle po tych słowach. 


=. 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu 


| sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


— Zosieńko nie zabraniam ci absolutnie niczego w ży- * 
ciu, pamiętaj jednak o tym, co wczoraj mówił ojciec przy 
stole. Jeśli nie będziesz działała z pewnym opanowaniem, 
możesz się narazić na śmieszność. Pamiętaj — dodała — 


całując córkę w czoło — kwiatem jest rozum, owocem 
rozsądek. A teraz idź już, bo widzę, że zaczynasz się nie- 
cierpliwić. Halą rę - : 


Mimo pozwolenia matki, Zosi nie Śpieszyło się do 


wyjścia. Uwaga matki zatrzymała ją na miejscu. 


— Bądź spokojna, mateńko — rzekła z dziwną mocą 
w głosie — moje chęci znajdują się zawsze w pewnych 
granicach. Nie namiętności, lecz rozum nimi kieruje, 


Zosia wychodząc z pokoju nie zauważyła, że matka 
zrobiła za nią znak krzyża, 


Plan Zosi, jak na dwudziestoletnią pannę z dobrego 
domu, był dość śmiały. Nie mogła przecież czekać na ja- 
kiś cud, na przypadkowe spotkanie z człowiekiem, który 
z miłością w sercu dla niej, uciekł rzekomo dla ich wspól- 
nego dobra daleko... daleko... Gdy teraz znalazł się zno- 
wu w pobliżu, Zosia parta mocnym, wewnętrznym naka- 
zem, postanowiła działać i jeśli zagasio, rozżarzyć popie- 
lisko jego uczuć. 

— Niewątpliwie mama ma rację — 
autobusem — przede wszystkim rozum. 
zum często idzie w parze z sercem? 

Z głębokiej zadumy wyrwał ją głos konduktora oznaj- 
miającego przystanek, 


myślała jadąc 
Tylko,-czy ro- 


| mn A A r A POZ 0 || zzz we AE O * 007 ZA CZA 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 


Nr 89 


Zalew plotkurstwu trzeba zwalczać. 


CZY TO PRAWDA? 


PODOBNO MOSKWA NADALA... 


Dawniej politykę kawiarnianą upra-j zwierzenia rzeczowym pytaniem: kto to 
wiaty tylko tak zwane „stare pierniki“, co | mówił? (To bardzo ochładza). 


ECHO: 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 
obfitowało w szereg incydentów. 

Punktualnie o godz. 19,15 prezydent w 
towarzystwie trzech, wiceprezydentów za- 
gaił obrady, stwierdzając konieczne quo- 


„A. T, 


W konsekwencji jednak — wnioski rad 


nych Obozu Narodowego zostały odrzuco- 
ne, i działy bużetu uchwalone zostały w. 
brzmieniu zaproponowanym przez Komisję 


Finansowo-Budżetową, 


to panie dzieju za czasów swojej młodo- 
ści służbę wojskową odbyli, strzelać z ka 
rabinu potrafili i słowa  „fortyfikacja* 
„strategiczny”*, „militarny“, „mobilizacja“, 
„płany”, „mapy“ i „koszary“ umieli wy- 
powiedzieć z wielkim, pełnym kompetencji 
wdziękiem (Zwłaszcza kuchnia polowa“!) 
Teraz zapędzili ich w kozi róg radioci. 
Prawie każdy ma radio, a jeśli sam nie 
ma, to ciocią Klocia, która je posiada, 
wszystko przez kumoszki rozpowiedziała. 


l każdy się dowie! Ahal Nie ma już 
„tajemnic wojskowych“, głośniki wszystko 
dokładnie wyśpiewały. A jeszcze jeśli ra- 
diota rozumie jakiś obcy język! Jeśli sły- 
szał co „mówiło“ radio z Londynu, z Mo= 
skwy, z Hamburga.. Sypią się cyfry, fan- 
tastyczne bujdy najszczegółowiej opowia- 
dające o translokacjach wojsk w różnych 
krajach, o zamierzeniach wszystkich szta- 
bów generalnych! Cudowna po prostu Za- 
bawa; można nawet przestać na jakiś 
czs obgadywać bliźnich, tyle jest plotek 
do sprawdzenia, tyle radiowych wiadomo- 
ści do porównania, tyle sensącyj od „czyn 
ników miarodajnych'* do powtórzenia zna 
jomkom na ucho! 


Może radio to nie jest „czynnik miaro- 
dajny”, co? Zwłaszcza zagraniczne! 0- 
prócz radiotów szaleją notoryczne plotka- 
ry i żądni wrażeń sensacyjnych historycy, 
Agenturom obcym, lansującym takie czy 
inne wersje, ułatwia to nadzwyczajnie 
pracę. 

Walka z plotką polityczną jest pod- 
stawowym obowiązkiem obywatelskim. 
W walce tej należy przestrzegać bardzo 
surowo dwóch następujących zasąd. Po 
pierwsze: usłyszanej plotki nie powtarzać 
dałej („Słyszałem dziś od wiarogodnych 
ludzi, że...) po drugie: ucinać wszelkie 


Co de radia, to każde mówi to, co- mu 
jego władze państwowe każą. Czasem 
właśnie po to, aby słuchacze w innych 
krajach mieli o czym plotkować. I to tak 
jak się tamtym „czynnikom miarodajnym'* 
podoba, 

Wiele osób wreszcie pasjonuje się do 
telefonicznego dopytywania się po redak- 
cjach „czy to prawda”, „czy już”, i „czy 
w ogóle”, 

Wszystko co potrzebą — napiszemy, 
I zawsze napiszemy tylko — prawdę! 

C CE RIO RZEZ E ZPO ZZNY NP TORÓW a R 


NOWE KOŁO POMOCY POLONII ZAGFA- 
NICZNEJ. 


W lokalu Klubu Pracowników ZZW odbyło 
się organizacyjne zebranie Koła Pomocy Po- 
lonii Zagranicznej przy Ziednoczonych Zakła- 
dach Włókienniczych K, Scheiblera i L: Grols 
mana, które liczy około tysiąca członków. 

Pod przewodnictwem dyrektora T, W*'koń- 
skiego oraz przy wdzia'e przedstawicieli Zarzą 
du Okręgu p. Orzechowskiej i prof. Przesmy= 
Sego omówiono szczegółowo program prac 

ola 

Po przemówieniach prof. Przesmyckiego i 
dyr. T. Wilkońskiego zebranie przy  podnio- 
słym nastroju oraz odśpiewaniu ,„Roty” Konop- 
nickiej jednogłośnie uchwaliło stworzyć Koło, 
Po czym wybrany został Zarząd w następują» 
cym składzie; 

Prezes — p. Łuczkowski Zygmunt, wicepre: 
zes — p. Wołkowski Bolesław, sekretarz — 
p. Bełtowski Kazimierz, skarbnik — p. Dyoni- 
ziak Antoni. 

Członkowie Zarządu: pp.: Gołębiowski Ma- 
rian. Piotrowski Ksawery, Folwarski Jan, Wol- 
ciechowska Natalia, Skibiński Kazimierz, Re- 
dzisz Wacław, Kłys Jan, Adamski Henryk, So: 
bolewski Władysław, Sowińska Helena, Micha- 
lak Franciszek, Wagner Józef, Sierota Stani- 
sław, Trzonek Franciszek. 

Komisia Rewizyjna: nv.: Gołębiowski Wiktor 
Strze'ecki Władysław, Egierski Mieczysław — 
członkowie; Lange Adolf, Olczak Feliks — zast, 
członków. dd 


Pa treść ogloszen 
:'edakcja pie Odpowiada 


T tel, 128-75. 


ZPETEUNYTUJ 


Specjal, chorób skórn, wenerycza, i seksualn, 
powrócił 
UL. TRAUGUTTA 9 ir. I. p. tel, 262-98. 
przyjmuje od 8 — H r. i od Ń — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł, 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—6 w. 


Dr.Bornsicinowa 


choroby kobiece i akuszeria 


POWRÓCIŁA 
SRÓDMIEJSKA 29, Tel, 134-90. 
Jrzyjmuje od 10 — 121 od 3 — 8 wiecz. 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryczm, skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 1 6—8 wiecz, w niedziele 
f święta od 35—1 w poł. 


DR. BRAUN 
Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
` Przyjmuje od g. 8 do 1 1 od 5 do 9 wiecz, 
w niedziele i święta od g. 10—1 w pol 


Dr HELLER 
Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8—11 | od 4—38 wiecz. w niedziele 
i święta ed œ 10—12 w poł. 


mod GULSIEOW Kohn 


* Specjalista akuszec - ginekolog. Diatermi» 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WĘNERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel, 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 | o6 5 — 8, 


LECZNICA osi 


GŁÓWNA 9, 

telef, 142-42. 

lararzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 

Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
Czynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7, Tel. 127-84 
Przyimuie od 4 b -10 r f od 4—8 w. 


ma 
Dr Jj. NADEL 
AKUSZER-GINEKOL 0G 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


|Dr 


po 


Dr KLINGER 


Spee. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 "ii 


132-28 
POWRUCIŁ 
Przyjmuje od g 9—11 i od 6—8 wiecn 


Dr mod Honryk Ziemkowski| P!OTRKOWSKA 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33, 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor, wenerycznych į skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz, 
Niedziele | święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKOW SKA 99. 
DR 


DR WOŁKOWYSKI 


spec, chor, wener, seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

bak | 
iw 


KOB 
D 


cznicy „Pomoc“, Zgierska 56. 


IECE i CIĄZY 


r PRAPORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 wILCZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24. od 10—1 p.p. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położaictwoe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje eodsłennie od 19—12 | od 5—8 wiec. 


0:4 H GUTSTADT 


mod 
m Arkuszer-kinekolog 
ZĄCHODNIA 66 Tel. 129-52, 
przyjmuje od 3—]l i 5—7 wiecz. 


— 


Poradnia Wenero.ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor, wener, skórnych I seksualnych 
Kobiety i dzięci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynną od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zl 


med M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tei. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 | od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne j moczopłciowe. 
NAWRUT 32, front | piętro, Tel. 213-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, teżanki, krze- 
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i ną dogodnych warunkach, Kilińskiego 160, 
Przeździecki, 


m —— 


MIESZKANIA, od zł. 40 kw. sklepy, domy, po- 
leca „Beka” Piotrkowska 73, 285, Napiórkows- 
kiego 39, Senatorska 32, Zawiszy ? j 


W ten sposób przyjęto: 

Dział I-szy — Zarząd Ogólny; 
Dział Il-gi Majątek komunalny; 
Dział IV-y — Spłata długów; 


rum db prawomocności obrad i ogłaszając 
porządek tychże, 

Ponieważ w sprawie porządku obrad 
nie zgłoszono żadnych sprzeciwów, przewo 


Zjazd delegatów kół ZOR-u 
odbędzie się w Radomsku 


od godz. 8—12 i od 5—9 wiecz.,: 


Pod przewodnictwem prezesa kpt, dypl. 
Kazimierza: Kowalskiego odbyło się posie- 
dzenie zarządu Okręgu Łódzkiego ZOR-u. 

Po przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia omówiono sposób wykonania 
powziętych już uchwał, przy czym prezes 
omówił niektóre spostrzeżenia z ostatniego 
wainego zebrania Koła Łódzkiego ZOR. 
Dużo czasu poświęcono sprawie zorganizo 
wanią Zjazdu Delegatów Kół Okręgu Łódz- 
kiego ZOR., który odbędzie się w dn. 21 
mają br. w Radomsku. Zjazdowi nadano 
szerokie ramy uroczystościowe. Zjazd za- 
szczycili swą obecnością wysocy dostojni 
cy państwowi oraz przedstawiciele armii. 

Obecny program uroczystości przewidu 
je między innymi uczczenie pamięci wete- 
ranów 1863 r. 

Następne sprawy organizacyjne zrefero 
wał mjr. Kromhold-Sokolski przy czym za 
łatwiono sprawy nominacji komendantów 
kółZOR-u dla spraw wyszkoleniowych. 

Na zaokńczenie poruszono kwestię skreś 
lenia członków ZOR. o stwierdzonej obcej 
narodowości, 


$ * 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice 
rów Rezerwy Rz. P. przypomina swym 
członkom, że w czwartek dn, 30.8, 39 r. o 
godz. 19-ej w lokalu ZOR p. kpt. dyp!. 
Weiss wygłosi odczyt dla wszystkich grup. 

Zarząd prosi Kolegów o jak najliczniej 
sze przybycie na powyższy odczyt. 


Dr med EDWARD REICHER 


jak następuje: 


dniczący stwierdził, że przedstawia się on 


1) wybór Komisji Rewizyjnej Komunal 
nej Kasy Oszczędności m, Łodzi. 

2) dalsza debata nad budżetem na rok 
administracyjny 1939-40, 

W czasie dyskusji nad wyborem Komi 
sji Rewizyjnej KKO. m. Łodzi doszło do 
kontrowersyj słownych między reprezen- 
tantami poszczególnych ugrupowań, oraz: 
wymiany zdań między prez. Kwapińskim, at 
radnym Obozu Naredowego. Chodziło o: 
to, czy wybory mają być proporcjonalne, 
czy na zgłoszone listy, 


W dyskusji tej zabierał głos r. Szwaj-)| š 


dier (O. N.), Stawiński (PPS.), Malinow-| 
ski (OZN.). 

Prez. Kwapiński— orzekł, że wyboryt 
zgodnie ze zwyczajem odbędą się na listy; 


W konsekwencji wyborów — desygno-| 


wano do Komisji Rewizyjnej, kandydatów; 
zgłoszonych przez PPS. — a podaży di 
r. r. Grzelaka, Napieralskiego, Marmelsztajź 
na, Wasilewskiego i Janowskiego Fr.) 
(dwaj ostatni są członkami zespołu rad- 
nych OZN.) 

Po ogłoszeniu wyników głosowania —| 
r, Szulc (0. N.) zwrócił się z apełem doj 
Prezydenta Kwapińskiego, by zawiesił po-f 
wziętą decyzję i oddał ją do rozstrzygnię-/ 
cia Urzędu Wojewódzkiego. 

Z kolei przystąpiono do drugiego czy-* 
tania projektu budżetu. Zgodnie z regula- 
minem obrad, przed rozpatrywaniem pozy! 
cji poszczególnych działów odbywała się, 
ogólna dyskusja, po czym głosowano po-' 
szczególne działy, 

W czasie dyskusyj dochodziło w spora-' 


Dział V-y — Drogi i place publicznej : 

Dział V-a — Pomiary i plany rozbudo- 
wy miasta. AT 

Ponadto odbyła się dyskusja ogólna nad 
Dział Vl-ym — Oświata. l 

W dyskusji tej zabierali głos: rr. Szwaj 
dler (O. N.), Nutkiewicz („Bund“), Sta- 
wiński (PPS), Zerbe (SNPP) i ławnik Bo- 
rucki (OZN). 

Spośród wszystkich przemówień, nie- 
pozbawionych w olbrzymiej części treści 
politycznej, na specjalną uwagę zasługu- 
je przemówienie reprezentanta Obozu Zjed 
noczenia Narodowego — ławnika Boruckie 
go. 

W przemówieniu swym zwrócił mówca 
uwagę na konieczność budowy gmachów 
dla szkół powszechnych, budowy gmachów 
Akademii Lekarskiej co w konsekwencji 
przyczyni się do zmniejszenia liczby bezro- 
botnych. MA 

Reasumując wyniki dyskusji prez. Kwa. 
piński w: przemówieniu swym, podkreślił, 
że: budowa gmachów szkolnych dla szkół 
powszechnych jest jednym z najważniej- 
szych problemów, którymi zajmie się Za- 
rząd Miejski, że Sprawa Akademii Lekar- 
skiej— to nie jest łatwą sprawą, i że kwer 
stia zatrudnienia bezrobotnych jest tro- 
ską największą obecnego Zarządu Miejskie 
go. 

W końcu prez. Kwapiński zwrócił się z 
zapytaniem do Rady— w jaki sposób pra- 
gnie przeprowadzić głosowanie nad dzia- 
łem 4-tym Oświata. 

Wobec oświadczenia Obozu Narodowe 
go, że należy czytać punkt za punktem, 
prez. Kwapiński w związku ze spóźnioną 


Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksualn, | dycznych wypadkach do ostrej wymiany] Porą, Odroczył obrady do dnia dzisiejsze- 


Leczenie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Dr med. 
Z. $TACHOW$KA 


akuszeria i choroby kobiece 
owróciła 


163, 


zayjmaje 04 EP 


ANA 208108 g. 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 : 266.50 


Wycieczka do 


ZALESZCZYK 


7—10. IV. Cena zł 62— 
w 


cieczka do 


orochiy i Zaroślaka 
1—19, IV. — Cena od zł 120.- 
do 


Wycieczka 


ZAKOPANEGO 


1—17 IV. Cena od zł 120.— 
Wycieczka i wyjazdy indywidualne 


na Targi Mediolańskie 


Y EEEE r EEE REJ 
MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


zdań, 


ZACIĄG 


go, do godz. 19-ej. ` 


KOBIET 


dia przysposobienia do obrony Kraju. 


Siedemnaście organizacyj kobiecych wy 
tel 145-10. (dato wspólną,.odezwę do Polek, nawołującą 
5 dó 7. . {kobiety do wzięcia pełnego udziału w pra- 
p GI 
POLSKIE BIUR( PODRÓŻY - 


cach jak najpowszechniej rozumianej kobie 
cej służby dlą Ojczyzny. 

Odezwa brzmi następująco: 

KOBIETY POLKI! 

Wypadki dziejowe stwierdziły, że o lo- 
sach państw decydują nie tylko siła zbrojna, 
nie tylko walory techniczne, ale nade wszy 
stko postawa moralna społeczeństwa, 

Od postawy patriotycznej, od wyrobie 
nia obywatelskiego, karności, wytrzymałoś 
ci i ofiatności kobiet polskich od ich wie- 
dzy fachowej, uzależnione są w dużym stop 


Uprawnienie nadane ustawą.o powszech 
nym obowiązku wojskowym i nakaz dm 
dzisiejszych — powołują kobiety do prze- 
szkolenia w oddziałach Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet į Przysposobienia do 
Obrony Kraju. 

W całej Polsce, na wsi, w mieście czy 
miasteczku powstać winny niezwłocznie 
ośrodki pracy kobiet dla spraw obrony Pań- 
stwa, 

Twórzmy żywy Fundusz Obrony Naro- 
dowej! Na fundusz ten oddajmy nasz czas, 
nasze siły, naszą pracę, nasze drobne pow= 
szechne składki. 

Mamy niezłomną wolę służenia Wielkiej 


niu sprawność całego aparatu administracyj | Mocarstwowej Polsce i Jej Armii. 


nego i gospodarczego, świadczenia społe- 
czeństwa dla Armii, a przede wszystkim 
moc ducha i gotowość bojowa całego Naro- 
du! 


Bezinteresowna obsługa 


pożyczki lotniczej przez P.K.0. 

Celem ułatwienia i uprzystępnienia milio- 
nowym rzeszom patriotycznego społeczeń- 
stwa subskrypcji pożyczki obrony przeciwlo- 
tniczej, PKO stawia do dyspozycji cały swój 
aparat, który dokonywać będzie bezintere- 
sowrię wszelkich czynności, związanych ze 
zgłoszeniami i wpłatami | subskrybentów. 
Wpłaty zatem na pożyczkę lotniczą zwoinio- 
ne będą całkowicie od opłat manipulacyj- 
nych, a potrzebne druki i blankiety nadawcze 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica, dostarczane będą bezpłatnie, 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g 10 do 21, w soboty 
od g; 10 do 19. 


MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych esób — w niedziele od; 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 


| wicz Kazimierz 


Wszyscy $ofowi ` 


Odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
Członków PPW. Oddział 46 przy Poczt. Urzę- 
dzie Przewoz. w Łodzi, 

Na zebraniu tym prezes oddziału Suszkie- 
w krótkich lecz w mocnych 
słowach omówił obecne międzynarodowe wyda 


ur 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: | rzenia historyczne, 


zeum p. Ajnenkla. 


Po przemówienių zebrani jednogłośnie u- 


MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO-, chwalili następującą rezolucję: 


SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA | 


EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela ed go- 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3, 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA OBRAZÓW art.mal, M. SIEMI%- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113, 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO. 
WA w szkole powszechnej przy ul, Przyszkole 18. 
Wstęp bezpłatny. | 

, WYSTAWA SPORTOWA w gmachu Państwo- 
wej Szkoły Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 115. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów - 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowa 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty co- 
dziennie od g. 11—20. | 

PORADNIA  UBEZPIECZEŁIu0w»A w. lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo „ Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po», 
niedzisłki od g. 1 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie | 


„Członkowie P.P.W. Oddział 46 przy Poczt. 
Urz. Przewoz. w Łodzi zebrani w dniu 29 mar 
ca 1939 r, w zrozumieniu przełomowych chwi* 
historycznych zgłaszają swą gotowość w każ- 
dej chwili do obrony honoru Narodu Polskiego 
i granic Rzeczypospolitej, poświęcając w razie 
potrzeby własne życie i mienie Stwierdzają ko 
nieczność dozbroienia Polski w powietrzu, po- 
pierając całą siłą rozpoczętą w tym kierunku 
akcię przez Rząd Rzeczypospolitej”. 


Stajemy wszystkie do wyścigu pracy w 
przede dniu może wyścigu krwi! 

Nie powinno w nim zabraknąćężadnej 
Polski! 

Rozszerzmy i ugruntujny wspólnym wy 
sHkiem wszystkich kobiet polskich Pow- 
szechną kobiecą służbę Ojczyźnie! 

Świadczenie nasze na rzecz Obrony 
Państwa i Jego mocarstwowego stanowis- 

ka w świecie muszą stać się Powszechne 
i niezwłoczne! DO Szeregu! 

Dla stworzenia wielkiej pomocniczej 
armii kobiecej otwieramy zaciąg kobiet dla 
przysposobienia do obrony kraju w zespo- 
łach własnych Organizacji PWK. oraz w 
zespołąch podpisanych stowarzyszeń współ 
działających, / 

Odezwę podpisały: Organizacja Przyspo 
sobienia Wojskowego Kobiet, Centralna 
Organizacja Kół Gospodyń Wiejskich, Cen 
tralny, Związek Młodej Wsi, Koło Polek, 
Kobiecy Klub Strzelecki, Organizacją Har- 
cerek Z.H.P., Rodzina Wojskowa, Rodzina 
Rezerwistów, Samopomoc Społeczna Ko- 
biet, Służba Obywatelska, Stowarzyszenie 
Zjednoczonych Ziemianek, Towarzystwo 
Młodych Polek, Towarzystwo Polek, Zwią 
zek Pań Domu, Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, Związek Strzelecki, Żeńska 
Organizacja Prący Obywatelskiej „Straż 
Przednia“. bis 

Zgłoszenia kobiet w Łodzi przyjmuje 
Komenda Grodzka PWK. Łódź Al. Koś- 
ciuszki 57 codziennie od godz. 9-ej do 13-ej 
i od 15-ej do 20-ej. 


Pociąg popularny 


do KATOWIC | 


dnia 1/IV—2/1V. 


zł. 


Zapisy i informacje: 


11,60 z miejscami do leżenia 


WAGONS-LITS COOK, Łódź Piotrkowska 68, t 170-77 


Na wtzorajstym posiedzenia Rady Miejskiej | 


uchwalono pięć działów preliminarzu budżetowego 
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W Warszawie odbył się pierwszy zjazd przewodniczących obwodów Obozu Zjedno 
czenia Narodowego przy udziale kilkuset delagtów z terenu całego kraju. Po zakoń- 
czeniu obrad odbyło się w sali Resursy Obywatelskiej zebranie towarzyskie, które za- 


szczycił swą obecnością Wódz Naczelny Marszałek Śmigły-Rydz. Na zebranie przy- 


byli również premier gen. Sławoj-Składk owski, 
oraz wiceministrowie Piasecki i prof. Chełmońsk. Wśród owacyj zgromadzonych 
przedstawicieli 0.Z.N. na cześć Naczelnego Wodza, powitał Marszaika Śmigłego- 
Rydza w imieniu zjazdu dr Kotłowski, najstarszy wiekiem przewodniczący obwodu 
O.Z.N. w Dolinie woj. Stanisławowskiego. Na zdjęciu — Moment powitania Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza przez dr Kotłowskiego. Na prawo, obok Naczelnego Wodza stoją: 
marszałek Senatu Miedziński, zaś na lewo gen. Skwarczyński, premier gen. Skład- 
kowski i szef sztabu O.Z.N. wicemarszałek Wenda. 


marszałek Senatu B. Miedziński 


Moment, w którym wychodzącego z sali Marszałka Śmigłego-Rydza zebrani podni: 
_ śli na ramiona i wśród niemilknących okrzyków na jego cześć zanieśli do samochod 


- Belgiu ku czci swych inwalidów wojennych. 


8 


BE: ZE 


W Brukseli odbyła się uroczystość związana z 20 rocznicą istnienia organizacji głu 

choniemych i inwalidów z okresu wojny światowej. Oddziały inwalidów wojennych 

z rozwiniętymi sztandarami podczas przemarszu przed grobem Nieznanego Żołnie- 
Ay rzą w Brukseli, 


WĘDRUJĄCA GÓR 
W KALIFORNiI, 


Nowy amerykański samolot pasażerski „Yankee Clip- 

per“ który może przewozić 74 pasażerów podczas 

przelotu nad nowojorską dzielnicą drapaczy chmur 

w drodze do Europy. Samolot wylądował szczęśliwie 

na Azorach i po przybyciu do Europy utrzymywać bę- 
dzie stałą komunikację na tej trasie. 


T. zw. martwa góra w Kalifornii której stok usuwa się 
i zagraża autostradzie na wybrzeżu Kalifornii. 


Szpiegostwo sowieckie w Stanach Zjednoczonych. 


Otwarcie wystawy 


„Piękno Wilna i Ziemi 
Wileńskiej** 


Koritr=wywiad amerykańskiej marynarki wojennej aresztował kilku członków sowiec- 
kiego biura podróży „Inturist* pod zarzutem szpiegostwa. Sąd skazał ich na wielo- 
letnie kary więzienia. Na zdjęciu kierownik sowieckiego biurą podróży Michał Goria 
(bez kapelusza) którego w kajdanach odprowadzają po wyroku do więzienia. 
——000—— 


Staraniem Związku Propagandy Turystycz 
nej Ziemi Wileńskiej została otwarta w 
gmachu Sejmu R. P. wystawa pod hasłem 
„Piękno Wilna i Ziemi Wileńskiej”. Arty- 
styczne fotografie, umieszczone na wysta- 
wie wiernie oddają nastroje miast i wsi kre 
sowej, zaś malowniczy pejzaż Wiłeńszczy- 
zny, wyjątkowo bogatej w lasy i wody, 
wreszcie miejsca zabytkowe oraz miejsca 
kultu religijnego i narodowego, dodają wy 
stawie specjalnego uroku. Otwarcia wysta- 
wy dokonał wicemarszałek Sejmu płk. Wen- 
da. Na zdjęciu — motnent przemówienia 
dyrektora Związku Propagandy Turystycz- 
nej Ziemi Wileńskiej p. Józefa Lewona. 


OZBROIĆ. 


MUSIMY D 


TO TRE c OO 


W, 


CZYŚ DAŁ NA YCIGACZ ? 
Im. WicePR. EUG. KWIATKOWSKIEGO 


WPŁATY NA ŚCIGACZ EOM. PKO 42008 


n; mo- 
p oprzez 


silna wola Narodu, wzmacniająca stale zbrojńe re 
całym świat: 
(gen. G. Orlicz: Dreszes) 


Tylko zdec ma 
rzu, zapewni mu trwałe posiadanie bezpiecznej granicy z 
` Polski brzeg Bałtycki, 


